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Wychodzi codziennie 
o godzinie 8% po południn. 


Przefpłała wynazi: 


MIEJSCOWA : kwartalnie 3 złr. 75 centów 
miesięcznie 1 „ 30 " 


Z przesyłką pocztową: 


6 w państwie austrjackiam z 
z Í Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — et. 
- de Prna i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr.y = 
z ] „ Szwecji i Danii ö y p 
bæ » „Francji i Anglii 23 franków ù 
g) - Woch....... 25o» {E 
a Belgii i Szwajcarji 18 > N 
= „ Turcjii ks. Naddun. 18 J $ 


Namer pojedynczy kosztuje 8 ent. 
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Lwow dnia 28. marca. 

(Komisja językowa. — Przesilenia ministerjalne. — Za- 
łatwienie sprawy Pogranicza. — Z Morawy. — Sprawa zwi- 
nięcia wszechnicy lwowskiej a Niemcy na Morawie i Sziąz- 
ku. — Rucby robotnicze.) 

Smutny obrót bierze sprawa wniosku Lawrow- 
skiego w komisji, wysadzonej przez Wydział krajo- 
wy. Ale tego obrotu każdy mógł sie spodziewać 
po ogłoszeniu spisu członków, przez Wydział mia- 
nowanych. Po jednogłośnym, solidarnym oporze 
wszystkich Rusinów i Moskalów przeciw wniosko- 
wi dr. Kabata, przytoczonym przez nas wczoraj, 
podkomitet sformułował w miejsce wniosku dr. Ka- 
bata inne dwa wnioski: 


1) Naród ruski stanowi odrębny naród tak od 
polskiego jak i od moskiewskiego; 

2) Rusini uznają zasade nierozerwalności krą- 
ju, wszelako pod tym tylka warunkiem, jeżeli wza- 
jemne z Polakami warunki uregulowane i uchwa- 
lone zostaną. 

Pierwszy wniosek przyjęto 14 głosami prze- 
ciw jednemu, przeciw drugiemu wnioskowi powstali 
znowu Rusini i na tem przerwano posiedzenie. 

Jak wniosku dr. Kabata nie uważaliśmy wea- 
le za potrzebny, gdyż nie może stanowić najmniej- 
szej rękojmi, tak samo i teraz nie pejmujemy na- 
c» może się przydać uchwalanie w komisji, iż naród 
ruski stanowi odrębny od polskiego i moskiewskiego 
naród. Kogo to ma i może obowiązywać. Czy może 
Moskali naszych? Śmiać się będą z niego. Lub mo- 
że tych Rusinów licznych, co uznają iż szczep ru- 
ski i mazurski stanowią jeden naród! O dekret ko- 
misji i ci nie będą się troszczyć. Rzeczy takich prze- 
cież nie uchwala się większością głosów. Już pod- 
dawanej takiej kwestji pod głosowanie jest pod awa- 
niem jej w wątpliwość. 

Takiej natury jest i wniosek drugi, i prawdę 
szczerą powiedziawszy, na nie się nie przyda ani 
dekretowanie egzystencji narodu, ani warunkowanie 
nierozerwalności kraju przyszłem międzynarodowem 
uregulowaniem stosunków między Polską a Rusią, 

Do Wiednia przyszło już pozwolenie cesarskie 
na wniesienie ustawy o rozszerzeniu wyborów przy- 
musowych. Słychać, że ministerjum zamyśla z tej 
ustawy zrobić kwestję gabinatową, i ustąpić, gdy- 
by ją Rada państwa odrzuciła. Już wykazywali- 
śmy z Morgenpost i Nowej Pressy, że ultracentrali- 
ści chcą w tym duchu skorzystać z tej okazji i 
pomścić tym sposobem porzucenie przez minister- 
stwo reformy wyborczej. Rzecz pewna, że Polacy i 
Słowieńcy będą głosować przeciw tej niesłychanej 
w parlamentaryzmie ustawie: znajdzie się jeszcze 
wielu z innych obozów — i zdaje się, że projekt 
cały upadnie. 

Przyjęcie dymisji p. Giskry jeszcze mie nade- 
szło do Wiednia: pp. Hasner i Giskra, a podobno 
Herbst i Plener powołani zostali do Pesztu, zape- 
wne więć dopiero na tej konferencji z cesarzem 
nastąpi decyzja, Nastepcą Giskry w ministerstwie 
spraw wewnętrznych ma być dr. Stremayer. Na o- 
statnich rozprawach Izby niższej okazał się jako 
człowiek bardzo oględny, umiejący wywijać się na 
wszystkie strony; ą przychylność centralistów sta- 
ra sobie zjednać szybkiem wykonaniem ich życzeń. 
Ledwo we Czwartek Izba niższa uchwaliła rezolucję, 
wzywającą rząd, aby zerwał kontrakt z jezuitami 
w Inszpruku, mocą którego mają oni prawo obsa- 
dzania katedr teologii na tamtejszej wszechnicy 
wyłącznie jezuitami, już w piątek wezwat telegra- 
tem rektora jezuitów jmszpruckich do Wiednia. 

lejsce Stremayera w ministerjum oświaty i wy- 
ZMAŃ ma zająć dr. Unger, wychrzta, profesor praw 
na wszechnicy wiedeńskiej i rywal dr. Herbsta na 
polu profegorskiem i naukowem. Zaliczano go da- 
wniej z tego powodu do autonomistów, a nawet do 
jederalistów _— ale kiedy w grudniu zaniosło się 
na ZMIANĘ w miaisterjum, dr. Unger zaparł się w 
dzienuikach wiedeńskich wszelkich zasad podobnych, 
a jako członek Izby pauów przy rozprawach adre- 
sowych przemawiął w duchu centralistycznym. Już 
wtedy kompetowa] on o tekę miuisterjalną, jakkol- 
wiek dzienniki go dość niegrzecznie wyśmiały. W 
obecnom ubóstwie swojem nie już przeciw jego kan- 
dydaturze nle Mówią, półurzędowy korespondent 
wiedeński (Gazety Augsburgskiej podaje hr. Alfreda 
Potockiego jako Przyszłego prezydenta ministrów, 
podczas gdy Presse donosi, że w pewnych kołach 
mówią o p. Herbście jako o przyszłym ministrze 
spraw wewnętrznych. Byłyby to piękne aspekta dla 
zgody z Polakami 1 Uzechamj, 

Do Wiednia przybył wezwany przez rząd szef 
numiestnictwa pragskiego, jen. Koller, jak powiada 
Presse, dla otrzymania instrukcyj w sprawie uzu- 
pełniających wyborów. Przybył też do Wiednia 
węgierski minister finansów, p. Lonyay, Z proje- 
ktem węgierskim w sprawie Pogranicza, który w 
jego obecności miała dnia 26. bm. rozbierać przed- 
litawska Rada ministrów. Pester Lloyd donosi w 
tej sprawie pod dniem 24. bm.: „Sprawa Pograni- 


cza ma juź Za kiiką dni być przedłożoną parlamen- | 


tom w Peszcie i w Wiedniu. Między obu rząda- 
mi trudno, aby zaszłą jeszcze jaka różnica. Rząd 
wiedeński zadowolił się kwotą %,, proc. od odpo- 
wiednich sum na wydatki wspólne za tę Część Po- 
graniczą, która ma być na razie sprowincjalizową - 
ną (wyjętą z pod rządów wojskowych i do Korony 
węgierskiej przyłączona), t.j. pułk Waradyński, 11 
i 12 kompania pułku Zlińskiego (Sluin) i komuny 


We Ewowic, Poniedziałek dnia 28. Marca 1870. 


Seń i Sisek (Zengg, Sissek). Rozchodziło mu się 
jeszcze tylko o to, czy przy dalszem prowinejali- 
zowaniu ten sam stosunek ma być zachowany. Dzi- 
siaj rozbierano ten punkt na Radzie ministrów wę- 
gierskich i za najlepszy środek do zaspokojenia 
rządu wiedeńskiego uznano : „Oznaczyć już teraz tę 
kwotę, jaką po sprowincjalizowaniu reszty Pogra- 
nicza Węgrzy mają do wydatków wspólnych po- 
nosić.* 

Rząd wiedeński odstąpił zatem od żadania, 
aby Węgry postąpiły sumę na dług publiczny i 
zrzekły się Dalmacji, które i tak nie miało żadnej 
zgoła prawnej podstawy, a pod względem polity- 
cznym tylko rozdrażniło Węgrów i może nie mało 
się przyczyniło do upadku p. Giskry i reszty ga- 
binetu. Tymczasem Izba niższa w sobotę ponowiła 
spór, który już w delegacjach przegrała i znowu 
go przegra, uchwalając przy etacie podatków bez- 
pośrednich następującą rezolucję: „Wzywa się mi- 
nisterjum finansów, aby podatek dochodowy Lloyda 
austrjackiego (w Tryeście) jak dawniej tak i nadal 
— mimo uchwały delegacyj wspólnych z dnia 30. 
sierpnia 1869 — do budżetu przedlitawskiego w 
rubryki dochodu włożyło i pobór onego tej części 
państwa zapewniło.* Zdaniem Węgier Lloyd au- 
strjacki (Towarzystwo żeglugi, mianowicie do Le- 
wanty) utworzony został i jest subwencjonowany 
jako instytucja wspólna, a zatem i podatki jego 
mają płynąć do skarbu wspólnego. Przeciw temu 
Rada państwa zeszłego roku powzięła rezolucję jak 
powyższa, ale delegacje rozstrzygnęły na stronę 
zdania Węgier (polscy człoukowie delegacyj przy- 
łączyli się bowiem na wspólnem posiedzeniu do 
Węgier). Zapewne tego roku powtórzy się ta sa- 
ma historja. 

Sprawa uzupełniających wyborów zajmuje mo 
cno umysły na Morawie. Złożony bowiem z Niem- 
ców sejm berneński zmienił ordynację wyborczą w 
duchu eentralistycznym, a mianowicie wyznaniowe 
gminy żydowskie w powiatach Trebicz, Bodenstadt 
i Bystrzycy wyłączył z kurji wiejskiej i przyłączył 
do kurji miejskiej, z powodu, że dotychczas wybie- 
rano tam deklarantów. Naród jednak jest pełen 
otuchy, a gminy nieustannie ogłaszają w dzienni- 
kach protesta przeciw myśli odrywania Morawy 
od Czech. 

Wiadomość o zamierzonem zwinięciu wszechni- 
cy lwowskiej rozłakomiła najprzód Salcburg, nastę- 
pnie Niemców na Morawie, a teraz i na Szlązku. 
Niemcy morawscy żądają przeniesienia tej wszechni- 
cy do Ołoranńca, gdzie już był do niedawna uni- 
wersytet, i wezwali ludność do podpisywania od- 
nośnej petycji. Ludność czeska, t. j. trzy czwarte 
Morawy, wyśmiała Niemców, oświadczając, że bę- 
dzie petycjonować o wszechnicę, ale tylko o czeską, 
i to w Bernie. Młodzież morawska tak czeska jak 
niemiecka, bawiąca na uniwersytecie pragskim u- 
chwaliła petycję wspólną zżądaniam takiem sa- 
mem, jakie objawił czeski lud na Morawie, co nie- 
słychanie oburzyło centralistów. Zaagitowali więc, 
że studenci niemiecko-morawscy i bawiący na u- 
niwersytecie w Gracu, zażądali wszechnicy w Oło- 
muńcu, i to wyłącznie niemieckiej. Nagle zorgani- 
zowało się w Opawie Stowarzyszenie niemieckie, i 
uchwaliło rezolucję, żądającą przeniesienia wszech- 
nicy lwowskiej do Opawy, i urządzenia jej po nie- 
miecku, czego znowu ani polska ani czeska ludność 
na Szlązku dopuścić nie może. 

Ruch robotniczy ciągle wybucha to na jednym 
to na drugim punkcie Przedlitawii. Wczoraj miał 
się w Pradze odbyć mityng robotników w sprawie 
zorganizowania klasy robotniczej i opodatkowania 
robotników. W Lincu w sobotę czeladź krawiecka 
zażądała podwyższenia płacy o połowę, a ponie- 
waż majstrowie nie przystali, więc bez wypowie- 
dzenia miała od dzisiaj porzucić warstaty. W Wiedniu 
zecerzy pracują tylko przy gazetach, do innych ro- 
bót nie wracaja, mimo że zmowa trwa już szósty 
tydzień. Nakładcy i właściciele drukarń albo dają 
drukować za granieą, albo przeniosą się na pro- 
wincje. 

Dzienniki wiedeńskie skwapliwie podnoszą te- 
legram ze Lwowa, że „w ugodowej ankiecie polsko- 
ruskiej wybuchły gwałtowne spory między Polaka- 
mi i Rusinami, i że tylko odraczający wniosek 
Smarzewskiego zapobiegł dalszemu rozjątrzenin.* 
Twórcy nieszczęsnej, bo niezdarnej „komisji języ- 
kowej“ będą gorżko pokutować. 


Z zagranicy, 


List cesarza Napołeona do Olliviera, zapowia- 
dający zmiany w konstytucji, zrobił jak to już 
wspomnieliśmy, jak najlepsze w narodzie wrażenie. 
Lewy środek Izby uznając wielką 'doniosłość owego 
czynu po naradzeniu się udecydował, aby wszyscy 
deputowani, wchodzący w skład tego stronnictwa 
przez zostawione osobiście karty wizytowe, wyra- 
zili Napoleonowi swe dla jego intencyj uznanie. Je- 
dnocześnie członkowie komisji decentralizacyjnej na 
wniosek p. Prevost-Paradola, Orleanisty, przesłali 
cesarzowi adres z podziękowaniem za sprzyjanie 
rozwojowi swobody i uwzględnienie potrzeb kraju. 

Niektóre dzienniki szerzą wiadomość, jakoby 
Rouher w skutek nieporozumień z Ollivierem po- 
dał się do dymisji, wieść ta jednak zdaje nam się 
być nieuzasadnioną, przeciwnie dają się widzieć 
pewne wskazówki, z których należy sądzić, że Rou- 


her wyraził już Napoleonowi zapewnienie popiera- 
nia projektowanej zmiany konstytucji. To zarówno 
zdaje się uzasadniać pogłoskę o zgodzie pozornej 
Oliviera z Rouherem, jaką cesarz swym wpływem 
miał do skutku doprowadzić. 

W Ciele prawodawczem we środę rozpaczęto 
dyskusje nad wnioskiem Juliusza Favre, żądającym 
zmienienia 291 art., mocą którego do dziś we Fran- 
cji jest wzbronioną dowo'ność stowarzyszeń. Komi- 
sja, rozpatrująca powyższy wniosek, uchwaliła za- 
proponować Izbie przejście nad żądaniem Favra do 
porządku dziennego. 

Wnioskodawca podjął obronę swego projektu 
w tej chwili właśnie, gdy zjawił się w sali Oli- 
vier i podszedł do sprawozdawcy komisji p. Pey- 
russe, a ten po chwilowem porozumieniu się z mi- 
nistrem sprawiedliwości oświadczył, że gdy rząd 
nie stawia zupełnej przeszkody do przyjęcia wnio- 
sku, a nawet w zasadzie jest mu przychylnym, on 
więc żąda zawieszenia dyskusji i zwrócenia wniosku 
jeszcze raz do komisji. Ciało prawodawcze przed- 
stawienie sprawozdawcy przyjęło, a dyskusję nad 
tym przedmiotem odroczono. Rząd więc dzisiejszy 
w rozwoju wewnętrznej swobody na każdym kroku 
składa dowody dobrych swych chęci. 

Już nieraz notowaliśmy, że w czasie obecnych 
sesyj sejmowych wszędzie prawie objawiały się żą- 
dania o zmniejszenie budżetu wydziału wojny, a to 
przez umniejszenie dotychczasowej liczby wojska. 
W Anglii przy wzajemnej zgodzie rządu z Izbami 
to już nastąpiło. W Hiszpanii groźne powstały 
demonstracje z powodu rekrutacji, a Prim omał że 
nie przepłacił życiem, był bowiem napastowanym 
na ulicy przez lud wzburzony. 

Kwestję rozbrojenia, tak od lat kilku dla Eu- 
ropy drażliwą podniósł w przeszłym tygodniu w 
francuzkiem Ciele prawodawczem Keratry. Deputowa- 
ny opozycji w wniosku swem zażądał: Zmiesięnia 
gwardji ruchomej, przed rokiem dopiero zar- 
ganizowanej, zmniejszenia kontyngensu wojskowego 
na rok bieżący, zupełnego zniesienia gwardji 
cesarza i uchylenia zakazu wstępowania w ślu- 
by małżeńskie żołnierzom. Odpowiadając na owe 
żądania minister wojny marszałek, Le Beuf, obie- 
cuje zaprowadzić pewne zmiany w projekcie swego 
poprzednika, piojukt ten bowłeim w części okazał 
się z wielu względów niepraktyczny m, a co uczyni 
znaczne oszczędności w wydatkach — uznaje dalej 
potrzebę xzmodyfikowania zakazu zenienia się, jaki 
obowiązuje Żołnierzy a to przez robienie ułatwień 
w tym względzie, nie może jednak zgodzić się na 
zniesienie gwardji cesarza, która kosztuje tylko 
4,000.000 fr. a mniej jeszcze na zmniejszenie liczby 
wojska. Marsz. uważa, że gdy Prusy mogą wysta- 
wić 595.000 żołnierza, Francja nie może i nie po- 
winną uszczuplać swej armii. Po przedstawieniu po- 
wyższem Ciało prawodawcze przeszło nad wnioskiem 
Keratrego do porządku dziennego. Poniesiona poraż- 
ka opozycji jest wypływem głównie niezręcznego 
przedstawienia rzeczy przez wnioskodawcę, dyskusja 
zaś podjęta, jest tylko tyraljerskim ogniem, który 
przy rozprawach nad budżetem niewątpliwie wznio- 
cnionym zostanie. Ollivier i jego towarzysze z rządu 
występując przez lat kilka przeciwko dawnemu ga- 
binetowi z powodu przesadnego zbrojenia się, nie 
mogą być dziś już żarliwymi obrońcami rzeczy 
przez siebie niedawno naganianej. 

Dążenie do zmniejszenia a raczej zaniechania 
dalszych przygotowań do wojny, które rodzą tylko 
wzajemny postrach, objawia się wszędzie — zbroj- 
ny pokój stał się wszystkim wielce dokuczliwym. 
Niedawno mówiliśmy 0 żądaniach tego rodzaju, 
przedstawianych w Berlinie i sejmie Saskim, W 
Rajchsracie wiedeńskim objaw ten również uwido- 
cznił się; wniosek odnośny deputowanego Mayerho- 
fera, odrzuconym został małą tylko większością 
głosów. Dziś znown najwięcej dążeniem do rozbro- 
jeń odznaczają się państwa południowych Niemiec. 

Wspomnieliśmy przed kilku dniami, ze patrjoci 
wirtemberscy i bawarscy, chcąc uchylić zawarte 
przez rządy wirtemberski i bawarski traktaty mi- 
litarne z Prusami, zdecydowali się odmową na sta- 
wione żądania ministerjów i uchwałą zmniejszenia 
liczby wojska postawić swo rządy w niemożności 
dopełnienia przyjętych zobowiązań. A to właśnie 
sprowadziło już w Wirtembergu upadek minister- 
stwa Varnbiilera, nowo zaś złożony gabinet musi 
poddać się woli narodu, a temsamem w uaprężo- 
nym od razu stanąć względem Prus stosunku. 

Na poparcie uchwały sejmu w większych mia- 
stach wirtembergskich urządzone zgromadzenia po- 
wzięły decyzję, zgodne z żądaniami przedstawio- 
nemi przez reprezentantów kraju. 

W Bawarji agitacje zdają się iść jeszcze dalej, 
Nie ograniczono się już tam na zmniejszeniu wy- 
datków na utrzymanie wojska, ale jeszcze Bawar- 
czycy proponują obecnie zniżenie stałej armii, a 
wprowadzenie obrony krajowej, zorganizowanej na 
sposób w Szwajcarji praktykowany, i zniszczenie 
niektórych fortece, jako zupełnie bezużytecznych. 

Dążenia postów południowych Niemców nie 
mogą być przyjaźnie widziane przez zwycięzcę Z 
pod Sadowy. wm 

Włoskie ministerjam nie może uporać się 7 fi- 
nansowomi kłopotami, a tu i inne spotykają go 
przykrości. Telegram przyniósł nam _ wiadomość 
o wynikłych rozruchach w Pawii. Oddział zbroj- 
nych ludzi miał usiłować wedrzeć SiĘ d0 koszar z 
okrzykami: precz z monarchią! niech żyje rzeczpo- 
spolita ! Kilka osób zostało zabitych i rannych. 


EZ ER RÓŻ n ÓZLŚÓALL(A ZD ON LLLŹDLL LDL LQ LŚ DZE Ś ĆW, (LL (GL) LŚ AB. (0) 2 0 000000, 0 009 


Rork I 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmusą 


We LWOWIE : Bidra Administracji Gazety 
Narodowe] przy uey Nuwej, pod liczewŁYł. 
W KRAKOWIE : Księgaruia dózefu Crecho w 
rynku. W PARYŻU : na vala Francję i Angli 
jedynio p. pułkownik Raczkowski, rue dn puu. 
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UGŁOSZENIA przyjmują sie za opłata 6 cut. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 40 czt, zu ka 
łdorazowe umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane wie 
legają frankowania. 


Mannskryptu drobna nio zwracaja się. lec 
bywają niszczona. 
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Dotąd nie mamy jeszcze bliższych szczegółów o 
powyższem zajściu, nie wiemy przeto jak wydarze- 
nia te nazwać, i czy mamy je wprost zaliczyć tyl- 
ko do rzędu niepokojów, podobnych zaburzeniom pa- 
ryzkim, lub uważać za pokuszenie wywołania rewo- 
lucji. Zródło zawsze tego jest łatwem dò odga- 
dnięcia. Przed kilkunastu dniami przypomną s)- 
bie czytelnicy zapewne podaną przez nas wiado- 
mość o wezwaniu znanego dowódcy Luki- Wukało- 
wicza przez Mazziniego do podjęcia 7 wiosną po- 
wstania w południowej Słowiańszczyźnie. Wezwa- 
ny listem, ogłoszonym w dziennikach, odmownie ¢d- 
powiedział włoskiemu konspiratorowi. Wypadki je- 
dnak dziś zaszły we Włoszech. zdają się nam stać 
w związku z poruszonym projektem. Niewczesnem 
wystąpieniem Mazzini wielką tylko sprawie repu- 
blikanów robi szkodę, a przeciwnie p. Pietri, pre- 
fekt policji paryzkiej co trzyma w więzieniu kilka- 
dziesiąt osób za stosunki z Mazzinim, mające niby 
na celu wywołanie przewrotu społecznego, zaszłym 
wypadkiem cieszyć się będzie, b» to sprawie bez 
żadnego znaczenia, nada pozory ułudne i naganną 
jego surowość, strachem natchnioną, poniekąd u- 
sprawiedliwi. 


korespondencje Gazety Farodosel. 
p i i J 


Wiedeń d. 26. marea. 

(©) Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji rə- 
zolucyjnej, na którem rozprawiono się z resztą Tezo- 
lucji. Z kolei wypadła dyskusja nad artykułami wnio- 
sku Rechbauera, normującemi granice kompetencji sej- 
mu krajowego i gwarautującemi nam autonomię co do 
zarządu wewnętrznemi sprawami kraju (art. XVII. do 
XXII. Dyskusję najniemiłosierniej wikłano, że aby 
polożyć temu konice, cofnał Rechbauor swoją styliza- 
cję, tak Że rozprawy musiały być skoncentrowane na 
punkcie 8. rezolucji, który brzmi: „Król. Gal. i Lod. 
wraz z W. ks. Krakowskiem otrzyma sejmowi odpo- 
wiedzialny rząd krajowy dla spraw wewnętrznej ad- 
ministracji, sprawiedliwości, oświaty, bezpieczerstwa 


publicznego i kultury krajowej, jakoteż ministra kra- 
jowego w Radzie koronnej.“ 
Dr. Zyblikiewicz rozwinął w obszernej mowie 


sposób pojmowania tego punktu przez polskich depu- 
towanych, określając zarazem ze znakomitą precyzja 
linię demarkacyjną między rządem krajowym a zarzą- 
dem spraw ogólno-państwowych. W ciagu dalszych 
rozpraw walczył dr. Czerkawski ze zwykłą bystrościa 
poglądów a z Żywościa zaostrzona jeszcze oburzeniem 
na fanatyzm Niemców, a nczciwy Rechbauer z całą 
siłą przekonania rzetelnego. Wyniknął z tego wszyst- 
kiego taki rezultat, że przy głosowaniu odrzucono 
ten najważniejszy i ostatni punkt rezolucji. Br. Eich- 
hoff zapowiedział jeszcze jedno posiedzenie komisji, na 
którem poddany będzie pod dyskusję formalny wnio- 
sek zaproponowania Izbie przejście do porządku dzien- 
nogo nad rezolucją. Ciekawe będzie motywowanie. 

W poniedziałek i we wtorek była mowa o rezo- 
lucji w klubie środkowej lewicy, który ilością swoich 
głosów decyduje w Izbie. Otóż jak mi opowiadano, 
skończyło sie na tem, iż postanowiono odrzucić ją, a 
we wtorek miano powziąć pozytywną uchwałę. co do 
kwestji rezolucyjnej w tym dnchu, aby zawotować nad 
nią motywowany porządek dzienny. Telegrafowałem o 
tem we środę. 

Faktycznie jest więc kampania rezolucyjna skoń- 
czona. 

Okoliczność ta mą w tej chwili 
tylko znaczenie — przed pięciu dniami byłoby to 
czemś zupełnie innem. Wtedy natychmiastowe wJ- 
stąpienie z rajchsratu byłoby dla delegacji konieczno- 
ścią polityczną, przed którą nmilknąć by musiały 
wszelkie na pozór niby głęboko polityczne i z tajem- 
niczą mina kolportowane, a w gruncie zupełnie błahe 


już podrzędne 


powody — ale teraz, kiedy blizki upadek minister- 
stwa jest zapewniony, i kiedy jest rzeczą zadecy- 
dowaną, iż Rada państwa zostanie za dwa tygo- 


dnie zamknięta, tak że załatwienie wszystkich pra- 
wnopolitycznych kwestyj z porządku rzeczy przejść 
będzie musiało na sejmy, więc teraz — powtarzam od 
pięciu dni, wystapienie byłoby nietylko niepotrzebne, 
ale nawet poprostu niepolityczne, bo jeżeli system o- 
becny kona w skutek braku sił żywotnych, więc po- 
cóż trudzić się jeszcze z dobijaniem jego? Jeżeli nie- 
przyjaciel składa broń, to nk coż go kartaczować * 
Wszystkie te nwagi nie wykluczają jednak bynaj- 
mniej faktu, że była w tym pięciomiesięcznym perjo- 
dzie najchsratowym chwila — i to nie jedna, kiedy 
jednym Śmiałym krokiem mogła delegacja wiele zys- 
kać. Gdyby pp. delegaci mniej byli wysilali się na 
potępianie „krzykactwa” dziennikarstwa krajowego, 2 
natomiast więcej energl ekspensowali byli przeciwko 
Niemcom , możeby byli Oszczędzili sobie niemiłych roz- 
praw w sejmie krajowym, jakie zapewne czeka- 
ja ich. i p 
Przy tej sposobności niech mi wolno będzie w 
kilku słowach odpowiedzieć na to, co kazano pisać 
Dziennikowi Polskiemu o sposobie zachowania się w 
ciągu tej sesji deputowanych, którzy należeli do byłego 
koła polskiego rezolucjonistów. Mianowicie zarzuca Dz, 
P. p. Grossowi, że nie wniósł w styczniu formalnie 
w kole propozycji wystąpienia. Otóż wiadomo musi 
być redakcji Uziennika Polskiego, że wedle regulami- 
nu kola istnieje w niem solidarność, tak że uchwałom 
większości ulegać musi mniejszość. „Zapytując jednego 
po drugim deputowanego osobiście, jaki jest jego spo- 
sób zapatrywania się, przekonali się wtedy zwolennicy 


2 


wystąpienia, że większości nie otrzymają. Niechżeż 
więc osądzi każdy, kto ma zdrowy rozsądck, czy nie 
wymagała w takim razie prosta uczciwość nie narażać 
kwestji na odrzucenie przez koło en forme, co Niem- 
cy z pewnością nie zaniedbaliby wyzyskać na naszą 
szkodę. 

Gdyby p. Gross nie miał był tyle obywatelskie- 
go poczucia, i pomimo to przedłożył swój wniosek, 
byłby uzyskał dla siebie osobiście wiele popularności 
w kraju — ale nad popularność — przeniósł on to 
przekonanie, że nie ten jest dobrym politykiem i do- 
brym synem kraju, kto bądźcobądź forsuje myśl debrą, 
dlatego, że to jego myśl, chociażby przez to nie mógł 
mieć nadziei osiagnięcia innego pozytywnego rezultatu, 
jak tylko kompromitację jej, ale że roztropniej ten 
działa, kto umie przeczekać cierpliwie, dokąd siłą wy- 
padków nie wykaże się, iż miał słuszność. Teraz pan 
Gross i zwolennicy jego polityki tryumfują, bo gdyby 
delegacja posłuchała była w styczniu jego rad, byłaby 
oszczędziła sobie niejednej przykrości, jakiej tu docze- 
kała się dotychczas i jakie ją jeszcze czekają w do- 
mu i w sejmie. Co się zaś tyczy posła miasta Lwo- 
wa, p. Wilda, to muszę skonstatować, że jak w sty- 
czniu należał do najgorątszych przeciwników polityki, 
której kamieniem węgielnym jest zasada: „jeszcze tro- 
che zaczekać“, tak i do teraz wytrwał w tem konse- 
kwentnie. Na posiedzeniu, które się odbyło w dniu 
18. bm., + byla to bardzo krytyczna dla Niemców 
chwila (4. ń przed ową sławna konferencją u cosa- 
rza w Spa.wie bezpośrednich wyborów), postawił on 
wniosek, aby wystąpić przed rozprawami budżetowani. 
Wniosek te rzuciła większość koła — ale czyż p. 
Wilda można czynić za to odpowiedzialnym ? 

Wyjaśniłem sposób zachowania sie w tej sesji 
tych dwóch deputowanych dla dania przykładu, jak nie- 
sprawiedliwemi są usiłowania pewnych koteryj, zwalić 
całe odium nieudania się kampanii rezolucyjnej na 
tych posłów, co ściągnęli sobie niełaskę tych koteryj 
tem, iż nazwiska ich zapisane były w jesieni na li- 
ście członków poselskiego klubu rezolucyjnego. O przy- 
wódzcach delegacji, pp. Grocholskim i Zyblikiewiczu 
nie piszę, bo zapewne znajdą oni oparcie w tych stron- 
nictwach, do których należeli w sejmie, lecz co do p. 
Czerkawskiego, to wiadomo powszechnie, czem on był 
dla delegacji. Wszystko, co wymagało pracowitego 0b- 
robienia, gruntowności i zręczności w motywowaniu, 
opierało się o niego, tak że nawet sami Niemcy sta- 
wią go pod względem  gruntowności , wykształ- 
cenia wyżej niż dr. Ziemiałkowskiego, który ma nato- 
miast więcej może wrodzonego sprytu. Przy rozpra- 
wach adresowych w jego mowie najjaśniej wyłożony 
był nasz program narodowy względem stosunków z 
Austrją, w komisji rezolucyjnej na nim faktycznie spo- 
czywał główny ciężar walki, bo jeden tylko pam Gro- 
cholski wspierał go,'ap. Zyblikiewicz milczał do wczo- 
raj tak jak i p. Kraiński, a wreszcie o pracach i 
twardych walkach p. Czerkawskiego w komisji budże- 
towej najlepiej wiedzą jego koledzy. Zawsze obarczo- 
ng był pracą. 

Tryumfy zwolenników polityki dr. Smolki, są jak 
mi się zdaje, wcale niewczesne. Prawdą jest bowiem, 
łe jeżeli ktoś strzeli i trafi przeciwnika, to- go zabije, 
ale mie idzie jeszcze zatem, aby każdy kto strzela, 
trafił zawsze w cel, bo jeżeli kto za wcześnie po- 
ciągnie knrek, to bardzo łatwo może mu się zdarzyć, 
46 nie trafi.. Otóż tak samo ma się rzecz i z 
wnioskiem zeszłorocznym dr. Smolki. Uchwalenie jego, 
w czasie, kiedy nikt w kraju oprócz szczuplego grona 
ezłonków Towarzystwa demokratycznego nie był przy- 
gotowany do nisgo, gdy centraliści byli niemal w 
kwiecie potęgi, byłoby może taki sam pociągnęło sku- 
tek, jak strzał przedwczesny. W roku 1863 było 
bardzo dobrą polityką bić Moskala, ale nie wypływa 
ztąd, aby i w r. p. 1870 mógł człowiek rozsądny 
trzymać się tej polityki. — Jeżeli więc wystąpienie z 
z Rady państwa dobrem izbawiennem mogło być przed 
zorganizowaniem się ministerstwa Hasnera, w Sześciu 
pierwszych dniach po jego nominacji i na tydzień 
przed dymisją dr. Giskry, to nie jest to jeszcze argu- 
mentem, aby równie dobrze i zbawiennie było wy- 
stąpić przeciwko rajchsratowi wtedy, kiedy on miał 
jeszcze siły, twardo mogące dać się nam we znaki 
z tego powodu. 

To do łaskawego 
Lwowskiemu, 

Komisja ministerjalna, wysadzona do zbadania 
stanu kolei Czerniowieckiej złożyła już swoje sprawo- 
zdanie. Z aktu tego okazuje się, że panuje na tej 
kolei nieporządek w służbie nie do opisania. 

Wczoraj toczyła się w komisji kolejowej rozprawa 
nad kwestją kolei Stryjskiej. Większość komisji uchwa- 
liła zaproponować Izbie : 

aby upoważniła rząd do dania koncesji na budo- 
wę linii: Lwów-Stryj przez Beskid ku Munkaczowi i 
Stanisławów-Stryj-Drohobycz-Chyrów. Minister handlu 
Plener i komisarz rządowy Pfeiffer oświadczyli się na 
korzyść tej uchwały, mniejszość komisji z Lohnin- 
gerem na czele, uchwaliła jednak wotum,  żądające 
tylko linii Stanisławów-Stryj-Drohobycz-Chyrów. Na 
linię karpacką nie zgadzają się, gdyż nie jest ona 
wedle ich zdania uzasadnioną potrzebami ekouomi- 
cznemi. Hr. Gołuchowski wystąpił z koła właścicieli 
Dziennika Polskiego, 


uwzględnienia Dziennikowi 


Warszawa d. 23. marca. 

A W Łazienkach i Skierniewicach przygotowują 
pałace na przyjęcie cara. Bytność króla prnskiego za- 
powiadają na pewno. O ile sądzić tu można, harmo- 
nia i zgoda co do wszystkich kwestyj europejskich 
między Petersburgiem i Berlinem podawnemu najlepsza. 

Słychać o mającem nastąpić urządzeniu obozu pod 
Lublinem. Trzy czy cztery dywizje, mają' być połą- 
czone. Są to jednak tylko pogłoski — lecz bardzo 
być może, iż się spełnią pod pretekstem odpowiedzi na 
zamierzony, o ile wiemy, obóz pod Przemyślem nad 
Sanem, w rzeczywistości zaś odwracając uwagę Austr- 
jaków od Sandomierza — dla zamaskowania gorącej 
chęci uprzedzenia ich w tym punkcie. W nieochybnej 
wojnie, do której wcześniej czy później koniecznie 
przyjść musi między wami a Moskwą, ujście Sanu do 
Wisły jest strategicznym punktem pierwszorzędnej 
wagi. Kto go wpierw posiędzie, ten może sie uważać 
za pana sy iacji. 

Los ni zczęsnej Litwy co raz się pogorsza. Wszy- 
atko tam ok mne; brakuje tylko by cholera na wiosnę 
od Moskwy  iarzyła. Nie mówiąc już nic o szlachcie, 
zniszczonej ` szczętu, dość spojrzeć na chłopów i ży- 
dów do nędzy doprowadzonych. W nioktórych miej- 
scowościach Litwy, chłopi jak w roku przeszłym, pu- 
chną 1 mą z głodu. Żydzi po miasteczkach jeszcze 
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więcej. Znany francuzki żyd Cremieux, członek Alliance 
israelite, wyprowadził nicdawno z Litwy pierwszą par- 
tję tych biedaków przeszło 180 głów liczącą. 

Aresztowano w dyscezji wileńskiej kilku księży, 
za to, że nie chcieli podpisać adresu, przez administra- 
tora dyecezji sławnego Żylińskiego wymyślonego. Wa- 
dresie * tym powiedziano: „Ci, którzy zbrojną rękę 
podnieśli na prawowitego monarchę, podnieśli ją zara- 
zem na Chrystusa.“ Hzcusez du peu ! 

W gminach zamiast wójtów mają być mirowi 
pośrednicy. Zniesienie miast, czyli raczej ogranicze- 
nie ich o 1/, część pierwotnej ilości, ułatwia Moska- 
lom obsadzenie wszystkich miejsc burmistrzowskich, 
Moskalami. Do policji przypuszczeni zostaną także 
sami Moskale. 

Na pozawczorajszem odbytem posiedzeniu władz 
Świeżo zawiązanego Towarzystwa kredytowego miejskie- 
go, zostali wybrani: książę Tadeusz Lubomirski na 
prezesa komitetu nadzorczego, a hr. Józef Zamojski na 
prezesa dyrekcji. 


Rzym d. 22. marca. 

(A) W ostatnim moim liście podany wam ar- 
tykuł pisma jezuickiego Civilta Cattolica *) miał na 
celu wymódz na Ojcach soboru, większa jak dotąd o- 
strożność w ich pozasoborowych obradach, a tem sa- 
mem zabezpieczyć się od wiadomości, skwapliwie przeź 
korespondentów rzymskich komunikowanych  dzienni- 
kom zagranicznyja ; — nadto zapewnił, sobie dyskre- 
cję gabinatn paryzkiego co do ostatnich dyplomaty- 
cznych rokowań, a mających związek z obradami so- 
boru. Pierwszy cel jezuickiego artykułu, poparty ener- 
gicznemi środkami kurji rzymskiej, na teraz został w 
zupełności osiągnięty, bo dnia 18 bm. rozpoczęly się 
jeneralne kongregacje, a dotąd z nizkąd nic dowiedzieć 
się nie można: kto przemawiał i o czem mówił? tak 
dalece, że gdyby nie nadzwyczajny ruch ekwipaży 
kardynalskich i karet biskupich w godzinach rannych, 
a wieczorem lakoniczne ogłoszenie w Giornale di Bo- 
ma o odbytej kongregacji i odpowiedniej mszy Św., 
niktby nie wiedział, że istnieje w Rzymie sobór i o- 
brady swe prowadzi dalej. Ciekawy jestem czy wszy- 
stko wiedzący i dobrze poinformowany korespondent 
Tygodnika soborowego jest szczęśliwszym odemnie w 
zakomunikowaniu wiadomości z ostatnich posiedzeń — 
czy też tylko ograniczy się na swych ckliwych i go- 
łobrzmiących frazesach udanego optymizmu i pietyzmu 
jezuickiego? Co do mnie mam nadzieję, że i w tych 
okolicznościach znajdzie się modus inrebus na infor- 
mowanie mych czytelników o czynnościach soborn. 

Dziwna jest rzecz, że kościół z ustawy Chrystn- 
sa, przeznaczony do szerzenia miłości i spokoju mię- 
dzy ludźmi, tytuł swój wojujący, zamienił w obe- 
cnych czasach na istną wojnę z oświatą, postępem, po- 
wiem całą ludzkością — a wojna ta objawia się w 
centralizacyjnych dążnościach dyscypliny kościelnej, 
przedstawionej przez kurją rzymską ped zatwierdze- 
nie Ojców soboru watykańskiego. Chcę tu mówić o 
cezaryzmie i absołutyzmie papieża, coraz 
widoczniej i dokładnie zarysowującym się na hory- 
zoncie kościoła, w miarę jak z rak tegoż wypadają 
resztki władzy doczesnej, władzy króla rzymskiego. 
Cezaryzmu kościelnego, jeżeli nie można bezwarunko- 
wo powiedzieć, że jest twórca, to z pewnością orzec 
można, że jest wykonawcą, dokończycielem Pius IV., 
który za podstawe przyszłej nawy potęgi papiezkiej, 
położył dogmat swej nieomylności. 

Ale nie zdzierając zasłony z przyszłości, chcę się 
zastanowić krótko nad przoszłością i teraźniejszością, 
aby uwydatnić nową fazę kościoła, wychodzącego z a- 
reny kościoła wojującego, to jest znoszącego prześla- 
dowania, cierpienia itp., a wchodzącego w zaczepne 
szranki kościoła walczącego z wszystkimi i z wszy- 
stkiem, co jest po za jego obrębem. Ramy mego listu 
nie pozwalają obszerniej zastanowić się nad tym przed- 
miotem, ograniczę się więc na krótkiej wzmiance, że 
w przeszłości gdy cala ludzkość najpierw jęczała pod 
żelazną ręka Cezarów a nastopnie w kleszczach śŚre- 
dniowiecznego fendalizmn, kościół byt elekcyjny, repu- 
blikański, demokratyczny; lud wybieral swych paste- 
rzy — a ci z ludem swych biskupów — sprawy o- 
gólne załatwiano za ogólnem i obopólnera porozumie- 
niem się; w teraźniejszości zaś gdy cała ludzkość, po- 
wiem każda prowincja, miasto, mała osada dąży do 
autonomii, kościół staje się cezaryzmn obrońcą. Papież 
wprost lub za pośrednictwem konkordatów z państwa- 
mi zawartych nominuje biskupów, ci niezależnie pro- 
boszczy, — lud wyłączony jest ze wszystkiego i jeżo- 
li chce się w co wmieszać, grozi mu: anathema sit. 
Ostatnim twórcą tego systematu, jest Pius IX. On to 
podczas swego długiego panowania, targnął się na o- 
statnie autonomie miejscowych kościołów i systema- 
tycznie zdąża do celu. On to odebrał zakonom wol- 
ność wybierania swych jenerałów, których sam wbrew 
poprzednim konstytucjom zakonnym dożywotnie mianu- 
je. On to zniweczył szczątki dawnej autonomii ko- 
ścioła ormiańskiego i chaldejskiego, a w osobie swojej 
jednocząc dawną władzę patrjarchów tychże kościołów, 
pragnie od soboru watykańskiego uzyskać ostateczuą 
sankcję, aby na przyszłość nie uchodzić za przywła- 
aszczyciela ambitnego, lecz za skromnego wykonawcę 
woli całego kościoła, objawionej na soborze waty- 
kańskim. 

Wszystkim znane są szczegóły zajść papieża z 
ormianami tureckiemi i z patrjarchą Chaldejskim, dla- 
tego też nie będę ich tu opisywać, lecz zanotuję smu- 
tną bardzo wiadomość, krążącą po Rzymie, że w tych 
dniach ma przybyć do Wiecznego miasta wysłaniec, 
Mali-basza, aby negocjacje rozpoczęte przez monsi- 
gnora Pluym, wysłanego do Carogrodu zeszłego mie- 
siąca, ukończyć z samym papieżem. Powiedziałem wy- 
żej, smutną wiadomość — i dodać jeszcze uwłaczają- 
cą kościołowi z tej przyczyny, że głowa wszystkich 
wiernych, dla zwiększenia swej władzy, nie traktuje z 
własnymi dziećmi o ustępstwa, lecz tychże za pośre- 
dnictwem innowierców, pogan, chce zmusić do swych 
wyroków i zachceń — traktując z jednej strony przez 
swego delegata msgr. Pluym, z następca Mahometa, z 
drugiej zaś strony traktując osobiście z wysłańcem 
Aali-baszą. 

L'Oservatore Homano za pośrednictwem ajencji 
telegraficznej, „Stefani“ otrzymał depeszę, łe dnia wczo- 
rajszego przybył do Paryża hr. Banneville, i że tam- 
że ma zabawić tydzień. Wieści rzymskie utrzymują, że 
hr. Banneville pobyt swój w Paryżu oznaczył przy- 
najmniej na trzy tygodnie. 

Wczoraj w bazylice ambasady austrjackiej św. 


*) Korespondencji tej nie otrzymaliśmy, p. r. 


Marka, odbyło się Świetne nabożeństwo pasyjne, cele- 
browane przez kardynała tytułarnego , de Silvestri, 
który zarazem jest protektorem Austrji w Rzymie. W 
roku bieżącym, aby wywołać podziw w publice i zbu- 
dować ojców kościoła z rozkazu samego papieża, od- 
bywają się bardzo uroczyście pasyjne nabożeństwa, 
zwane tutaj stacjami i celebrowane przez kardynałów 
w tych kościołach, które są ich tytułami kardynal- 
skiemi, co łatwo poznać można po herbach kardynal- 
skich, zawieszonych obok herbów papieża na froncie 
kościoła. Na cudzoziemcach bardzo smutne robią wra- 
żenia te porozwieszane herby nad drzwiami kościelne- 
mi, bo przypominają one, jeżeli nie szyldy sklepowe, 
to najmniej znaki kancelaryjne , używane za gra- 
nicą. 

Cesarz wasz za oddane usługi swej małżonce 
podczas jej pobytu w Rzymie, udekorował kilku Rzy- 
mian orderem Leopolda. Tak hr. Malatesta, który za 
żonę ma wdowę, hr. Krasińską, br. Visconti otrzymali 
krzyż komandorski z koroną — hrabiowie zaś Vespi- 
gnani, de Rosie, pp. Rossi i Rosa krzyż komandorski 
bez korony. 

Zamieszkali i przebywający w Rzymie Portugal- 
czycy, wystosowali adres do Ojca św, zapewniający go 
o ich synowskiem przywiązaniu do stolicy apostolskiej 
io miłości wiary już zdefiniowanej i zdefiniować się 
mającej na obecnym soborze. 

Jutro ma się odbyć żałobne nabożeństwo za eks- 
króla Loopoldu H., o czem nieomieszkam przesłać wam 
jutre właściwych szczególów. 

Na wczorajszym konsystorzu papież prekonizował 
19 biskupów; później wam przeszlę recenzję z urzę- 
dowego sprawozdania. 


Kronika. 


— Ośm wykładów na dochód fundacj* lite- 
rackiej imienia Karola Szajnochy odbędzie się 
w niedzielę dnia 3,, 10. i 24 kwietnia, 1., 8., 15., 22. i 29. 
maja, zawsze o godzinie 12 w południe w sali ratuszewej. 
Wykładać będą pp. Stanisław Bulikowski, Bernard Kalicki, 
Ksawory Liske, Roman Pilat, Tadeusz Pilat, Józef Szujski, 
Stanisław Ternowski. Ceny miejsr: Krzesło w Sali 40 ent. 
wstęp na salę 25 ct., miejsce numerowane na galerji 15 ct. 
Krzesło w abonamencie na wszystkie 8 wykładów 2 złr. 
Biletów można dostać w księgarniach pp. Karola Wilda, 
Gubrynowicza i Schmidta, Seyfarta i Czajkowskiego. 


Wypadki miejscowe. Przed kilkoma dniami zda- 
rzył się wielki eksces za rogatką Żółkiewską. Kilku pianych 
urlopników bez żadnego powodu napadło na 2 policjantów, 
udajacych się w służbie na Zniesienie, usiłując ich rozbroić. 
Wkrótce przybyło im jeszcze w pomoc 9 włościan. Poli- 
cjanci dobyli pałaszy i broniąc się skaleczyli trzech napa- 
stników, czem uwolnili się od dalszej napaści. Silny patrol 
policyjny, sprowadzony z dworca brodzkiego, uwięził ran- 
mych, którzy znajdują się obecnie na kuracji w szpitalu 
powszechnym. W protokole śledczym zeznali, że byli pija- 
ni i nie a nie nie wiedzą o ckscesie. 

W sobotę w południe dzieci. bawiące się w ogrodzie 
domu pod 1. 290%,, znaleźli pod parkanem zwłoki dziecię- 
cia płci Żeńskiej. 

-- Na kolei żelaznej lugduńsko-marsylskiej w 
ostatnich dniach dokunaną została zbrodnia morderstwa 
rozbójniczego , której ofiarą padł Polak, wychodźca , zamo- 
żny kupiec i współwłaściciel przędzalni jedwabiu w mia- 
steczku St. Jea 1-du-Gard pod Lugdunem, Alfons Lubański. 
Morderca zapewne w Lugdunie już musiał upatrzyć sobie 
ofiare, Lubański bowiem załatwiał tam interesa kupieckie, 
i zebrawszy znaczną sumę wsiadł na kolej żelazną, udając 
się do Marsylii. Do wagonu pierwszej klasy, w którym je- 
chał sam jeden, przysiadł się na jednej stacyi za Lugdu- 
nem młody Francuz. W wagonie tym urządzone były łóż- 
ka na dwie osoby. Kiedy pociąg zatrzymał się na stacji w 
Montelimard, konduktor, wizytujący wagony. spostrzegł, że 
coupe, które zajmował Lubański z owym Francuzem , było 
opróżnione, a łóżko zbroczone świeżą krwią, naprowadziło 
go wnet na domysł, iż zaszedł tu wypadek zbrodni. Wkrót- 
ce też przy drodze żelaznej znaleziono trupa ofiary, okry- 
tego 47 ranami od sztyletu. Pieniędzy, które zamordowany 
miał przy sobie, nie znaleziono. lnergiczne śledztwo, 2a- 
rządzone natychmiast, oddało wnet mordercę w ręce spra- 
wiedliwości. Znaleziono go w lasku pod Montćlimard, śpią- 
cego z znużenia i wycieńczenia, sprawionego upływem krwi 
z rany, którą poniósł wyskakując z wagonu, kiedy pociąg 
dochodząc do stacji zwolnił biegu. 


-- Pan F. W. Kirchmayer według Kuyjera Krakow. 
mial wstąpić w Rzymie —- do klasztoru! Tymczasem sąd 
krakowski mianował już na członków wydziału wierzycieli 
w sprawie upadłości jego, pp. Henryka hr. Wodzickiego, 
Adama hr. Potockiego, St. Górskiego, Fr. hr. Mycielskiego 
i M. Łętowskiego, a na zastępców PP. P. Popiela, B. hr. 


Stadnickiego i Fr. Paszkowskiego. a 


— Proces księcia Piotra Bonapartego. (C. d.) 

Prezes wywołuje p. dr. Fonvielle, redaktora Marsyljon- 

ki. Publiczność z widoczną ciekawością przysłuchują się ze- 

znaniom świadka, który odegrywał ważną rolę w całym 
dramacie. 

Fonvielle opowiada jak był upoważniony wraz z Noi- 
rem do wyzwania księcia w imieniu Grousseta i z jakich 
to mianowicie powodów. Oświadcza również, że idąc do 
Bonapartego nie sądził, iż idzie do zbójcy (to wywołuje e- 
nergiczne oburzenie oskarzonego) a pistolet miał wówczas, 
bo jest jego zwyczajem od czasu powrotu z wojny Amery- 
kańskiej nosić zawszeżprzy sobie broń, i temu to zwyczajo- 
wi tylko zawdzięczyć może, że świadczyć jest obecnie 'w stanie 
w sprawie dokonanego morderstwa. W dalszym ciągu po- 
daje znane już z aktu oskarzenia czytelnikom szczegóły o 
zaszłym wypadku ponawiając oświadczenie, że Noir był u- 
derzony przed wystrzatem przez księcia w twarz. 

Książe zaprzecza zeznaniom owego świadka, uważa że 
wszystko cokolwiek on powiedział, jest wierutnym fałszem. 
Oskarzony oświadcza, że p. Fonvielle z bronią w ręku na- 
szedł dom jego, wcelu dokonania morderstwa na jego oso- 
bie, a więc nie jako świadek, ale jako oskarzony przed są- 
dem stawać by winien. 

Demange zapytuje świadka, czy tenże nio mówił zaraz 
po wypadku, że Piotr Bonaparte zabił mego przyjaciela, ale 
za to też dostał dobyze........* Foowielle na pamięć zabitego 
zakliaa się, że mię podobnego nie mówił przed nikim. 

Przywolany Grousset (redaktor Marsyliankt mający lat 
28) na zapytanie gdzie mieszka, oświadcza, że w wię- 
ieniu St. Pelagii. 

Zeznania p. Grousseta odznaczają się wstrębną szorst- 
kością, traci on w nich poczucie wszelkiej szlachetności , 
która nakazuje szacunek dla godności kobiet i nie rzucania 
się na pamięć zmarłej osoby — w tym jednak razie świa- 


dek wiernie trzyma się taktyki nieprzejsdnanych 
która pozwala zawsze na znieważenie honoru osoby sobie 
nieprzyjażnej. 

Na zwykłą formułkę, z jaką prezes zwraca się do gwiad- 
ka, zapytując się go, czy nie jest krewnym oskarzonego s 
tenże odpowiada: „Być i to może, bo matka jego tylu mia” 
ła kochanków, że łatwo ja być mogę jego kuzynem." 

W skutek takiego odezwania się p. Grousset, prokura- 
tor jeneralny zanosi protest, widząc w tem nietylko zamiar 
urażenia ks. Bonapartego, ale także brak należącego 923% 
cunku dla sądu. 

Przywołany do porządku Groussct, opowiada, z jakich 
powodów listem ks. Bonapartego, ogłoszonym w IAv8nir 
de Corse czuł się urażenym, i postanowił imieniem T°- 
dakcji Reranche żądać od niego satysfakcji honorowej 2 * 
tym celu zaprosił na świadków p. p. Fonvielle i Noirs 
Po powzięciu postanowienia o wyzwaniu obwinionego, Grous- 
set dowiedział się od Rocheforta , że tenże będąc pro woko- 
wany przez księcia, zamierza z nim bić się i ztego to po 
wodu chciał go prosić, aby wraz z p. Milliere (redaktorem 
Marsyliank:) służył mu za świadka, gdy zaś Grousset sam 
mając sprawę osobistą z księciem, tego nie mógł uczynić, 
Rochefort postanowił wezwać na sekundanta p. Arnoulda 
(zarówno redaktora Marsyltaxxi). W dalszym ciągu Grousset 
opowiada, jak czekając w Auteuil z swym przyjacielem p- 
Santon, va ulicy przy mieszkaniu księcia na swych świad* 
ków, którzy udali się z wyzwaniem, spostrzegł upadającego 
Noira na ziemie, a po chwili biegnącego Fonviella, który 
wołał o pomoc przeciwko zabójcy. Noir podjęty był juź 
prawie bez Życia. a ciało jego zaniesionem zostało do są* 
siedniej apteki, 

„W aptece — mówi Grousset — nikt nie śmiał zbli- 
żyć się dla ujrzenia ciała, a wówczas to ja najlepiej pozna- 
łem, w jakie podczas 18letnich rządów cesarza, Francja po- 
padła upodlenie....* 

Po wynowiedzeniu tych słów prozurator zażądał wy- 
prowadzenia świadka z sali — Grousset z polecenia przeto 
prezesa został odprowadzonyim przez asystujących mu żan* 
darmów na nowo do więzienia, jest on bowiem jako podej- 
rzywary o należenie do spisku od połowy lutego aresze 
towanym. 

W skutek czego prezes zarządził odczytanie z aktów 
śledczych zeznań p Grousset, które wreszcie nie przedsta- 
wiają nic odznaczająco wyróżniającego się. 

O godzinie 5ej po odczytaniu owych protokołów są- 
dowych posiedzenie odroczonem zostało do dnia nastę- 
pnego. (D. c. n.) 


Ostatnie wiadomosci. 


N. fr. Pr. utrzymuje,iż jeszcze zeszłego czwartku 
nadeszło z Pesztu do Wiednia przyjęcie przez ce- 
sarzą dymisji dr. Giskry. 

Morgenpost dowiaduje się, że ministerjum otrzy- 
mało w sobotę z Pesztu upoważnienie cesarskie do 
przedłożenia parlamentowi ustawy 0 wyborach 
przymusowych. 

Dzienniki centralistyczne piżmują formalnie 
upadających ministrów i nieporadnych centrali- 
stów w parlamencie, ażeby ich pobudzić do jakiejś 
przecie akcji w celu ratowania zagrożonego syste- 
mu „nowej ery“. Nie wiele to jednak pomaga, % 
niepewność sytuacji w Wiedniu rośnie z dniem 
każdym. 

Dotychczas rząd systematycznie odmawiał po- 
twierdzenia wyborów deklarantów czeskich do Rad 
powiatowych. Godnem jest więc podniesienia, iż 
właśnie, jak donoszą telegramy z Pragi, potwierdził 
rząd wybór deklaranta Hartla na prezesa Rady po- 
wiatowej w bBohmisch- Aicha. 

Na posiedzeniu sejmu węgierskiego z dnia 26. 
bm. zawiadomi! minister Lonyay roprezentącję na- 
rodu o rezultacie rokowań z ministerstwem przed- 
liiawskiem w kwestji Pogranicza wojskowego, a 
mianowicie o rezultacie Rady ministrów, odbytej 
tego dnia w Wiedniu w tej sprawie. Ministerjum 
węgierskie zgodziło się, ażeby kwota udziałowa 
Węgier po zupełnem rozwiązaniu Pogranicza pod- 
niestoną została o '/,, Część. 

Dzienniki francuskie wyrażają pretensje do je- 
neralnego prokuratora trybunału w Tours, z powo- 
du, iż w przemowie do sedziów przysięgłych, we= 
zwał ich, ażeby „nie zupełnie“ niewinnym uznawali 
księcia Piotra. 


Telegramy „Gazety Narodowej.* 
Tours d, 2%. marca. Na wszystkie 
pytania, postawione co do winy księcia Piotra 
Bonapartego, odpowiedział sąd przysięgłych : 
Nie. Książę więc został niewinnym uznany. 
W procesie cywilnym zaś sąd skazał księcia na 
koszta całego procesu i na zapłacenie wyna- 
grodzenia dla rodziny Noira w kwocie 25.000 
franków. Książę uwolniony, wysiadając w 
hotelu, zamieszkałym: przez jego rodzinę, był 
sympatycznie przez ludność witany. 


Wiedeń dnia 28. marca. Montags- 
revue donosi: Z rządem węgierskim przyszedł 
układ do skutku w sprawie Pogranicza woj- 
skowego. Odstąpiono w układzie od zasady u- 
znania obowiązku Węgier do większego przy- 
czyniania się do długu państwowego, a usta- 
nowiono kwotę wyższą na wspólne wydatki. 
Wkrótce uklad ten przedłożony będzie Radzie 
państwa. 

PE.. ORE SLETE > TEKI E 
Kursa z dnia 27. marca 1870, 


godz. 6. min. —. popołudniu. 


Wiedeń. Renta austrjacka 65—. Akcje kredyto” 
we 290.20. Akcje banku anglo - austrjackiego 354.5% 
Bank obrotowy 119.50. Akcje Karola Ludwika 244.7; 
Kolej południowa 248.40.  Franko-austr. 119.50. Akó? 
banku bud. 74.25, Kolej wschodnio-północna —.—. AKU? 


banku ludowego 86.25. Kolej Elżbiety 193.25. Dos! 
1860 r. 98.25. Napoleondor 9.88. Losy 1860 r. -i7 
Banku centraln. bó.—. Tramvay —.—. Usposobienie 8t%* 
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Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej pod- 
zamcze. (Podlug zegaru lwowskiego). 
Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 Pan 

` à OREU vi 
Przychodzą do Lwo.z Brod. i Złoc. „ Pu 4 R aC30E 
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Oświadczenie 
w sprawie wydzierżawienia oświe- 
tlenia nafią przedmieść miasta 
Lwowa. 

Magistrat t komisja licytacyjna pod dniem 75. lu- 
tego 1870 rokn, rozpisała public bę A na wydzie- 
og = ;* ośaietlenia nafta przedmieść miasta Lwowa, 

4 n lejtacyjne wedle wymaganych prawideł 
A” w. skutek powyższego ogłoszenia w dzien- 
oferentów Jowych umieszczonego, zgłosiło się pieciu 
z nomiadzy wd, „l liczbie i niżej podpisany. Oferta 
była najkę, wszystkieh ofert warunkom odpowiadającym 
lstach adj a JE bo 1200 złr. czystego zysku w 
tem oj, CL komunie przynoszącą : — zdawało się za- 
te SN sę magistrat, jak komisje licytacyjne ofertę 
ATE F o przyjęcia poleci. Jednakże inaczej się sta- 
skal ystem protekcyjny, praktykowany na wielką 
>e w mauistracie lwowskim i komisjach, przeważył, 
mę, St wraz z komisją lieytacyjną, pomijając 

© J wzgląd, że oferta moja, odpowiadająca wszyst- 
gdyż ankom licytacji przynosi największą korzyść, — 
JZ o 1200 złr. jest niższa — uszynił wniosek, ażeby 


GAZETA NARODOWA z dnia 28. Marca 18%0. 


przyjęto ofertę dotychczasowego przedsiębiorcy (pana 
A. Bratkowskiego) — a to z tego wyimaginowanego 
względu, jakoby odebranie inwentarza od dotychczaso - 
wego przedsiębiorcy kosztowało więcej , aniżeli wynosi 
zysk, jakiby komuna odniosła z przyjęcia mojej oferty. 

Podobnie nieugruntowane i niczem niepoparte moty- 
wa komisji licytacyjnej, na wtorkowem posiedzeniu 
sekcji IL. znalazły poparcie słabej wiekszości, lecz je- 
dnakże wystarczającej do odrzucenia mojej oferty a za- 
lecenia oferty p. Bratkowskiego (o 1200 złr. droższej). 
Sprawą ta mas przyjść przed pełną rade, i nie watpię, 
że wedle ścisłej sprawiedliwości rozstrzygniętg zostanie. 
Zeby jednakże panowie Radni, zaskoczeni nieznanym 
sobie. dokładnie przedmiotem, nie byli wprowadzeni w 
błąd mylnemi, a co więcej rozmyślnie naciągniętemi 
argumentami pana referenta sekcji — poczytuję sobie za 
obowiązek złożyć niniejszem publiczne oświadczenie jak 
nastepuje: 

1. Wybieg, jakoby odebranie inwentarza zrąk do- 
tychczasowego przedsiębiorcy, kosztowało wiecej, ani- 
żeli zysk przezemnie oterowany komunie wynosił, sam 
przez się upada, gdy tak dotychczasowy przedsiębiorca, 
jakoteż ja, gdybym po ukończonych trzech latach dzierża- 
wy oddać był zniewolony innemu przedsiebiorcy, obo- 
wiążani jesteśmy ną podstawie warunków licytacy jnych 


lamp i latarń, które podeząs przedsiębiorstwa pana Brat- 


oddać latarnie i lampy w stanie użytecznym. Co do mnie, 
wszystkie latarnie i lampy w stanie użytecznym dotąd 
będące od dotychczasowego przedsiębiorcy przyjąć sie 
zobowiązuję — a zatem komuna żadnych kosztów ponieść 
nie może i nie powinna. 

2. Gdyby komuna miała ponosić koszta restauracji 


kowskiego zrujaowane zostały — w takim razie zbednym 
by był waranek licytacyjny oddania takowych w stanie 
użytecznym, a w obec opuszczenia takiego warunku, 
oferta moja mogła by być jeszcze niższa, aniżeli tę przy 
umieszczeniu tego warunku podałem.-- Jeżeli zaś wa- 
runek powyższy ma być obowiązującym dla wszystkich, 
prócz dotychezasowego przedsiębiorcy. toć nienależało 
rozpisywać licytacji publicznej — bo po następnych 
trzech łatach latarnie i lampy bedą jeszcze bardziej zruj- 
nowane — a oferta nowa, jakaby weszła, choćby była 
jeszcze korzystniejszą jak moja obecna niewyrówna ko- 
sztom, jakieby Komuna ponieść mogła, w zastępstwie 
p. Bratk. — Tym więc sposobem, wedle rozumowania 
szanownego Magistratu i komisiji licytacyjnej, p. Brat- 
kowski musiałby pozostać wieczystym dzierżawcą 
oświetlenia przedmieść, gdyż żadna. choćby najko- 
rzystniejsza oferta nie pokryłaby coraz wzrastają- 
eych kosztów odebrania inwentarza — czyli jednem 


3 


słowem p. Bratkowski dzierzytby w swych rękach 
monopol wieczystego oświetlenia, a tym sposobem 
pobierał niczem nieuprawnioną subwencję. — Cały 
ten proces wydzierżawienia oświelenia przedmieść mia- 
sta Lwowa, przypomina mi z przeszłości znany fakt, 
gdy magistrat i komisje od 1854—1861 roku przeprowa- 
dzały próby naftowego oświetlenia w miejsce kaganków 
olejnych i przez ośm lat nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu, aż dopiero w r. 1861, gdy podpisany wszedł 
w skłąd radnych miasta, udało mu się w jednym roku 
wprowadzić na wszystkich przedmieściach Lwowa o- 
świetlenia naftowe i po przeprowadzeniu oddałem tako- 
we dla wypuszczenia w drodze publicznej licytacji — 
beż tych wielkich trudności, jakie świetny Magistrat i 
komisje w ciągu lat ośmiu nstawicznie napotykały, Jak 
w powyż przytoczonym wypadku nie tylko komunę na 
straty nie wystawiłem , lecz przeciwnie przysporzyłem 
przedmieściom jasne oświetlenie naftą, a dla p. Brat- 
kowskiego wydobyłem z ukrycia przedsiębiorstwo którem 
się tyle lat cieszył, tak też i obecnie komuna tylko 
zyskać może, gdy ofertę moją o 1200 złr. niższą na lat 
trzy przyjmie. — 


Lwów dnia 24. marca 1870. 
Felix Piątkowski. 


nnn moc 


Bióro wywiadowcze 
dla interesów 


handlowych i kredytowych 


LESSER & LIMAX 


Nie do uwierzenia ale prze- 
cież prawdziwe. 


WBerlinie, Breite Strasse nr. 5. Oryginalne 

W Wiedniu Stadt Wolizcile 6. my woxlęik/ JL. 

Ww Kr Cad i: Ę. Str; ma beż cen. 
raukfurcie Drónner-Stras- Nikt na świećie nie jest wstanie niżej poszczegól- 


nione zegarki sprzedawać po tak uizkich cenach. 

Zegarki ze srebra chińskiego po 3 zir. 50 ent. Ze- 
garki ze złota talmi po 4 zie. 50 ent. 

Prawdziwy augielski w ogniu pozłacany lub sre- 
brny ehronometr, z podwójna koperta. ładuą emalja 
krysziałowemi szkiełkami, wraz z łańcuszkiem ze zło- 
ta talmi i z medalionem kosztuje 20 złr. w najładniej- 
szym futerale, 

Prawdziwe zlot» chronometr angielskie z pojedyń- 


se Nr. 24, zalecone i wspierane 
przez pierwsze domy, udziela naj- 
dokładniejszych i szezegółowych 
wiadomości o wszystkich firmach 
W Europie. Prospekty bezpłatnie. 


AR kopertą i i szkictkami sie u z łańcusz 
ior r b i iem i niedalionem w szšatule 17 zir. 
Pier WSZa korespondencja Augielski « stcbrne eylindrowe zegarki ze szkieł- 


kami krzyształowemi, wskazówką minut, z lańcuszkiem 
imedaliunem 10 ztr, 
Te same cyliudrowe zegarki, w ogniu pozłacane 


s w prospekcie. 1472 
wd: A 


Jest do sprzedania 
Fabryka wyrobów powrożź- 
niczych wraz z czesalnią i 


Główna wygrana ', miliona zir. 


| Losów państwowych 


15. 


mai zin REŻ | — z 
Ww ies 
W powiecie Dąbrowskim dwie mile od Tar- 
Nowa, mająca przeszło 500 morgów ornego 
Pola i 100 morgów łąk, jest z wolnej ręki 
© sprzedania. 


z mechauizmem uklowym 1% ztr. 

Srebrne wychwyty kotwiczne, ze szkiełkami krzy- 
ształowemi i sprężyną 15 złr. 

Srebrne wyehwyty kotwiczne, remontoary bez 
klaczykuw do nakręcania że szkiełkami? krzyształowej 
mi, w drewnianym łuterale po złr. 20. 8, 30. 

Takie same złote po złr. 65, 75, 95 


7 Ę . Zegarki damskie srebrne ze szkiełkami krzyszta- 

Tar Bliżej S. Z, w Zgłobicach poczta łowemi, w miniaturowym formacie, nalepiej w ogniu 

nów. 1 3—3 | złocone, wraz z łancuszkiem w futerale po złr. 19 i 20 
RECT — FON RARSZA w najładniejszym futerale. 


i sę same z podwójną kopertą i łańcuszkiem po 
złr. 18. 

Śrebrne zegarki cylindrowe damskie w ogniu 
złocone po złr. 20. 

Złote (próby 3.) zegarki damskie ze Sprężeną 
Szkielkamii kszyształowemi po złr. 22. 24. 25. 27 

Złote zegarki wysadzane dyamentami 
10, 50. 60,, 

Złote remoantoasy po zir. 60. 80 da 100. 

Zegarki ze złota talmi, z podwójną kopertą, sa- 
wonety ze wskazówką minut, Szkiełkami krzyształowo- 
mi, mechanizmem z nikla, wraz z prawdziwym łan- 
cuszkiem ze złota talmi i medalionem w futerale, wszy- 
Stko za zir. 16, i FI: 

Łańcuszki złote, długie i krutkie po złr. 15, 20, 
30, 50 do 100. 

Lańcuszki srebrne po złr. 2, 3, 4. 6, do 10. 

łańcuszki zo złota talmi długie i krótkie po 
Zir. 1.54), 2.50, 3 do 5. 

Na wszystkia zegarki daje się 3letnią ręxojmię. 

Do czytelników. 
Za nadesłaniem należytości w gotówce lub za pobra- 
niem porztowem, załatwiam każde zamówienie w 24 
godzinach, zaś te któreh, się ris podobały zamieniam 
bez trudności. 


PHILIP FROMM 


Uhren Fabrikant 
Wien. Rothenthurmstrasse nr. 9- 
naprzeciw Wolltzeile. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki są pierwszej jakości upra- 
szam przeto odróżniać ad podobnych pośledniejszych. 
Wszyscy ci. którzy zegarki kupują lub 
kupić zamyślają raczą się pierwej do mnie 
ndać pisemnie. 


Główna wygrana 


0.000 zir., 


najniższa wygrana 160 złr. 
Dnia 15. kwietnia 1870. 


tastąpi wielkie ciągnienie przez nrząd u- 
stanowionej i poręczonej e. k. austr. po- 
tyczki państwowej z roku 1864 w sumie 
140 milion. 983.030 złr. 

Pomiędzy 400.000 wygranemi tej po- 


życzki znajdują się wysokie wygrane: ato: 
Ż0 po 250.009 złr.. 19 po 220.000, 60 po 
400.00, 81 po 150.000, 20 po 50.009, żu 
SUL po 10.000, 352 po 5.000. 432 po 


, 
po złr. 


Po 25.000, 121 po 20.000, 29 po 15.000, 
2.600, 773 po 1.000, 1.350 po 509 itd.. i po 
160 złr. w.a, jako najniższa wygrana. 
Zadna inna pożyczka loteryjna nie 
Przedstawia takiej szarsy wygrania, jak 
Niniejsza, i każdemu przedstąw:a się mo- 
Źność, przy niewielkiej wkładce 
ną 220.000 zir, pozyskać. 
Jeden los z numerem serji i nume- 
rb wyBgTrywającym Kosztuje 2 złr., 3 
ay 5 zir, T losów 10 złr., 15 losów 
złr. W. 4. w banknotach. 


v* pgra- 


,, Łaskawe zlecenia za przesłaniem na- 
ieżytości szybko, sumiennie i franko u- 
Skąteczniaja 8ię; do każdego zamówienia 
dołącza się urzędowy plan loteri, każde 
zadane objaśnienie chetnie się udziela a po 
Okonanem CiagNica.u wykaz wygranych 
każdemu uczestnikowi przesyła się bez- 
Płatnie, jak również wygrane wypłaca 
SIę bezzwłocznie. Uprasza się przeto o 
rychłe zgłaszanie się wprost do domu 


andlowego: 1474 1—6 


J. Breycha 


we Frankfurcie am Main Grosse Fried- 
bergstrasse 41. 
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Tymotka korzeć po 20 złr, rozsyła się 
Pocztą i koleją Na żądanie 
D ajgras korzet po 15 złr. 
actillis (psia trawa) Korzec po 15 zł. 
Zpakowatych para ueżdźonych dobrze 
„ Doppelt-Goni za 300 zir. młode. 
NASZtanowaty koń 15 m. dobry młody 
a na sprzedaż. 657 2-3 
<zupolek po Riv.rze od Bystrzycy 
Bysz,, Stanowi klacze po 10 złr. Í 
zów poczta Bołszowce kolej Halicz. 


przędzalnią 'w fiusiatynie w | 4. ©) 
wschodniej Galicji. | z | reku 1864, rokrocznie pięć cjągnień z wygranemi 250,000 złr, 220.000 am 
& 4 Zakład ten jest od trzech lat nowo u- złr. 200.000 złr. 150.000 złr. 50.000 złr. ete. aż do najmniejszej wygra- 
rządzony, i zostaje w najlepszym ruchu. po- U Er 160 złr. Najniższa wygrana dochodzi do 200 złr. Ciągnienia następują = 
łożopy w miejscu, przez które ma pójść no- już duia 4 y 
wo projektowana kolej żelazna, i stanowi o 15. kwietnia z wygraną 220.000 złr. r 
punkt środkowy ożywionego handlu przę- 1. kwietnia z główną wygraną 250.000 „ , a 
dziwem i zyskownego obrotu z Moskwą. o. Aby każdemu uczestnictwo w tem korzystnem wylosowaniu ułatwić, 

Cena sprzedaży bedzie obliczona podług rozayła podpisana firma Izby wymiany, stemplowane dwudziestoczęściowe = 
ostatniego iuwontarza warstatu i maszyu, z. jjlosy udziatrowe po 8 zir, ktore tak długo mają swą wartość, póki na -S 
tudzież zapasów towarowych po cenach nie dwudziesta część wygranej sumy od 250.000 aż do 165 nie przypadnie 
wyrobu. Na żądanie może być także sprze | É poczem podpisany przypadającą wygranę bez dalszego ściągnienia jako 
dany mieszkalny dom wrąż z gruntem do sa Mprawny podatek wypłaca. 4 ! A = 
tegoż należącym. 1468 6—6 Osobliwsza korzyść losów udziałowych 

d pw MOLA oj Wio pod © jest ta, że oprócz złożonych 8 złr. nie się więcej nie płaci. Zapłacona jr 
3 Poi Pe 7 Uler, Wien, Wiedeń, Neu- «m E kwota nigdy nie przepadnie. Za kwotę jednego losu. a przy zakupnie 15 
ap, RR sztuk w różnych numerach, jest nadzieja prędezego wygrania. Te losy u- 

a du Z S |działowe, dla swej ozdobnej formy, są najstosowniejsze na wszelkie uro- f zę 
a «tu "Ka czyste podarunki. Bodpisany odkupuje je każdego czasu według bieżące” 
N e 5 23 50 go kursu. z 
WZ +B)—.- 25 3 z O Losy oryginalne podług kursu; Promesy po złr. 2.50 i markę stem- 
A A A EM hig a E plowa 50 ent. W zakapnie 10 sztuk 1 sztusa gratis. ) . 
JaC PA I e 1 EF. J. Mifka, kantor giełdowy i Izba wymiany, || >> 
b AZ 3 = ER 2ś z M a Kan tnerring nr. 13. t RSA „LA 
> M4 2ZSŚr3 r sztuk pięknych w Gracu, Ciągnienie 15. 
M > = sŻżga ja Losy o 3 zir. maja wygrywa obrazy olejne od złr. 10] „ 
Fa a = "Mz RE: do 1000 złr. a każdy los wartości 6 złr., do nabycia u h p 
r! 22 28345 | ho 
m sE SSA 1659 1-2 Frydryka Schubutha, 
CIE. "SZR 
CAN) a 1 "JE 
CEHSEECEEJE kbczęść losu zfr. 8. 
m že oe Ssg z , ; - a mma = >= 
SE Ki — „38 sg = 
HiS narge NY r , 9 
scii Wypróbowane nasiona pastew 
=> RANET 
B 23 SDE: 
NŁEJCECEE jakoto : 
pan, AE 22 | Lucerna francuska, marchew olbrzymia, buraki Pohla, kukurudza amery- 
Z c z aa A D a . 5 . ki É; 
r at S s-żą | kańska (koński ząb), len rygski, oraz wszelkie gatunki traw, a szczególnie : 
= dzaj Ó e r . 
= U ria f z 
"SEEN Mieszanki traw z Kleczy górnej 
Bie chader e . 
S3 ARE (po cenach oryginalnych), poleca 
A P = qd = g . . 
B. =0 fd Handel nasion Juliusza Adama, 


W Wiedniu am Graben Nr. 3. 
KELLER i ALT, 


sprzedają > 
po wszelkich cenach możebnych 
z powodu odstąpienia swojego lokalu 
anstrjackiemn. centralnemu bankowi — 
wszystkie swe zapasy najwykwintiejszych 


ubiorów męzkich i fater, 


upraszają przytem szan. publiczoość, a- 
żeby przez najmniejsze kupno się prze- 
konala, że u nas suknie 


ESF prawie nic nie kosztują 7% I 


i polecają 1043 30—% 


ubrania balowe i salonowe, 
Surdut lub frak, pantaluny i kamizelke 


BĘ po 24 zł. 50 cent. -Pé 


SURDUTY ZIMOWE 


w najlepszym gatunku 8 zlr. 
Futra do podróży 
podszyte baranami lnb lamowa"e szopa 
mi. 40 zir. szopy po 7 złr. 


, Przy zamówienizch z łaskawem oznaczeniem 
miary ot.jętości piersi wierzchem (qnaak»lo piers: 
" plecow), objętości stanu (dasała korpusu), dlu 
gości kroku (Gd saniegu kroku aż do ziemi), upra- 
szamy kolor i ceną podług cenn'ka wymienić, po- 
zostawiając nam z zaspokojen'em wykonanie sza- 
nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pewności 
zamawiającego do każdej posyłki poświadczenie przy- 
łączamy, w którem się wyrażnie r mie 


ENAN ENANEN ENEN ENEN ENL 


1616 4—6 we Lwowie przy placu Marjackim pod l. 361. 


MNANAILENNZNAJĄAAIJNNZY 
PERFUWERIE ORIZA. 


Wynalazek L. LEGRAND fabrykanta perfum , uprzywilejowanego dostawcy 4 


dworów francuskiego i włoskiego, > 
o 


ZN 


w PARYŻU, ulica St. Honore, Mr. 207. 
Wszystkie poniżej wymienione wytwory toaletowe specjalne przygotowa- 
ne z nadzwyczajną biegłością i starannością, tak iż stanowią doskonałość w te- 
go rodzaju wyrobach jako rezultat nauki połączonej ze sztuką, 


MEDAL Z WYSTAWY POWSZECHNEJ 
LSG? m. 
Créme Oriza Oriza Powder 


Flears de riz de la Caroline. 
de Ninon de Lenclos, 


Nadaje świeżość, białość i pięk- 
Ten nieporównany środek nadaje | ność skórze. Użycie tego środka po 
połysk, świeżość i piękność twarzy, 


Creme-Oriza spędza i leczy czerwoność 
zapobiega zmarszczkom, spedza ta- 


l i irrytacje skóry. ai 
kowe i utrzymuje młodocianą twarz Tow2rzystwo lekarzy poświęca- 
4 do późnej starości. 


jacych sie badaniom hygienicznym 
Ess-Oriza i Oriza Lys. 


J 


wytworów toaletowych uznało w swym 
raporcie ten proszek za najczystszy 
i lepiej przygotowany od wszelkich 


Nowe Perfuny skoncentrowane, | innych. 
baidzo w m adis do „kia do nosa. Savon-Oriza. 
Oriza-Lactć. Wydające pianę obfitą i przyjem- 
nej woni. Mydło to delikatne i przy- 
Nadaje skórze białość, spędza | jemnej bardzo woni, jest niezbędnem 


zmarszczki i piegi. do zachowania iudelikatnienia skóry. 


L'ORIZALINE-VEGETALE et L'ORIZALINE-POMMADE 


N 


44 


EURE EZR 
Miody człowiek 


bow zgzdzietny, zostający dotychczas w 
darstwie U Rih micjsea przy gospo- 
krani lart (cudzoziemka), która od 
F h domach Ee cupene w wick- 
Eaei sego piuokłaby udziclnć języków: 
ae m ' Bigmieckiego angielskiego o- 
$ muzy 3 k ièszą wiadomość pod litera 
„W. poste rest. Gorlice, 1559 3—3 


100.000 dolarów w srebrze 


4000, 5 
1500. 13 
200, i 
Tylko 
Za prze } . 
los, 2 złr, pór i 
Losy te (nie pro 


Wysył:m takowe <o termin losowania 
cą do najodleglejszych yw pod tajemn 
ne pieniądze wraz z listą olie, a wygra 
raz po rozstrzygnięciu. © © 2BNIENIA Za- 
Uprasza się rychło i z zaufan; s 
do domu podpisanego, któremu a uda wać 
osobliwie sprzyja, pod adresem;  ZESCIE 


Siegmund Heckscher 
1532 6—10 in Hamborg. her | 


Fabryka maszyn do szycia 
STERNA, 


ma zagzczyt zawiadomić, że jest teraz W 
położeniu, wszystkie u niej poczynione 
zamówienia, znowu wykonać, i polecą ze 
swoich wyrobów jąko szezególne : 

1. Familijne maszyny do szycia, dla 
krawców damskich, i tapicerów po 110 złr, 

2. Maszyny Rococo osobliwie do szy- 
cia bielizny po 100 złr. 

3. Dla krawców nieoszacąwane, bardzo 
trwałe maszyny Herkułesowe po 140 zir. 

4. Dla szewców osobliwie dla nauki 
bardzo zreczne maszyny tak zwane ręgi- 
mentowe po 130 złr. 

Pisemna gwarancję daje sie na 5 łat. 
Niederlage et Comptoir: Wiedeń, Ma- 
xyinilianstrasse nr. 9. 

Zlecenia z prowincji za pobraniem za- 
liczkowem załatwiają się rychło. 
E ERN E DOE EA 


wiek przyczyny Wynņiaganiom nie o 
warunkowo z powrotem odebrać, 


KELLER i ALT. majstrowie krawieccy, po- 


siadaczo wiel] wyszczegolnien, właściciele składu 

sukni w Wiedniu 
graban, Ar. 8, zum Sęyck im Kisen.* 

EOR ORO ERAS ZEG, REJ CEV OPORNA 


ELIXIR od bolu ZĘBÓW. 
Dr. J. V. BONN, 


Nadwornego dostawcy cegarzowej Francuzów 


| 
wszelkie od nas pobrane suknie, gir R jakicjko 
powiedzą, bea- 


włosów. 


ZN 


Przecuduej woni i smaku, zawierający - 
większą ilość pierwiastków leczących zęby | 
i wzmacniających dziąsła, jak wszelkie in. EK 


ne, Elixir ten wszakże sprzedaje głę nierów- 
nie taniej. Kupując we fiakonach i pudel- 
kach więkązych, zyskuje sę 50%. — liisir 
we flakouach po 1.75, 3, 6 i 9. — Proszek 
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do zębów po 1 25 i 2 franki. 

Skład główny w Paryżu, ulica des Pe- 
tiles Ecuries 44; we Lwowie w aptece P. 
Mikolascha; w Brodach w aptece p. Kulląk; 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 


doktora James Smithson. 
Powraca w jednej chwili włosom ich kolor naturalny: brunet, blond czy 
szatyn. Dwa te ostatnie środki bardzo łatwe dc użycia, są bynajmniej nieszko = 
dliwe.(Do flakonów dołączony jest sposób użycia). 
EAU TONIQUE QUININE LEGRAND i POMMADE AU BAUME DE TANNIN. 
Srodki przygotowane według Recept Dra CHOMEL, używają się do czy- 
szczenia głowy z łupieży, dlą wzmocnienia, zapobieżenia wypadaniu 


Dostać możnua: We Lwowie u p. Mikolascha; w Brodach n p» Kulisk; w 
Krakowie u p. Trauczyńskiego, w Folticzenach (w Moldawii) u p. Ch. Wowel. 


A 
ENESE NN RANA NZ NENI NENI NENI 


STRAKT MI 


z FRAY-BENTOS (Ameryka Południowa.) 
a LIN T a 
SPÓŁKA LIEBIGA EXTRAKTU MIĘSNEGO, LONDYN 


Wielka oszczędność M mi I = 
Natychmiastowe sporządzanie mocnego Toson MIĘSNEGO O */, część tańszego w Poró- 
wnauiu z takowym z mięsa świeżego. — 7 ; 
Wzmocnienie osłabiony ch i chorych. 


porostu 


i 
1032 8—12 


? 
2 
2 
> 


RSNY LIEBIGA 


dla gospodarstw domowych, 


Przyrządzenia i ulepszenia zup, sosów, jarzyn itd. 
1214 6—7? 


Pierwszy 1803 
1369 wedal na- 5 
Wirtem- 
Awsterdam | grody 1869 
Pilsno bergja 


ETNI EET fra POCET AE N ea TETA iai 


Liebego | Liebiga f 


pożywienie w formie rospuszczalnej. 
we i ogrodowe 

gkiszki, pompy, y 
wiadra ogniow 
Przyrządy dla A 
straży ognią- I 
wej. 


Ą Preparat w próżni przysposobiony przez apte- 
arza i chemika J. Pawła Liebego w Dreźnie. 


Surogat mleka macierzyńskiego 


srodkiem pożywnym dla osób mających mało krwi. 
rekonwalescentów, cierpiących ua żołądek, scho- 
rzałych. Słojki zawierające dwie trzecie funta tego 
preparatu, po 80 cnt. są do nabycia u aptekarzy Z. 
Ruckera i A, Berlinera we Lwowie. 1506 I 3—12 


Sikawki ognio- £$ 


w Wiedniu 


p tnie. 
p Leopoldstadt, Miesbachgasse d 
15% gegoniiber dem Augarten. 


w Paryżu. 
na powszechnej wystawie 1867. 


Dwa złote medale, Paryż 1867; złoty medal Havra 1868. 


Wielki dypłom honorowy — najwyższe odszczególnienie. Amsterdam 1869. 
Detaliczne ceny dla całej Austrji. 


1 słoik 1 faot, ang, wagi 1 słoik % (t. ang J słoik 1⁄4 ft, ang. 1 słoik 4, ft. ange 
S zir, 80 call 3 zlr. 1 etr. 30 cent. 92 ent. w. a. 


Jedynie Pprawcdzivry PZ zza A 
© . ŚW 7 


jeżeli na słojach znajduj 
się obok zamieszczone pod. 
pisy. b 
Otrzymać można w znaczniejszych handłach i aptekach, | 
Skład hurtowny dla odprzedających z rabatem stosownie do ilości u korespon- 


dentów Towarzystwa : 


Horrn Kloger et Sohn, Wien. 
Schottengasse Nr, 1. 


Fabryka urządzona, 
w r. 1823. Gwa- 
rantuje. Hu- 
strowase 
cenniki 
bezpła- 


Herrn Jos Voigt et Cle in Wien. 
zum „Schwarzen Hund“ 1 Hohen Markt, 


Konkursowa wielka wyprzedaż upadłości Beka rozpoczęła sie już dnia 1, lutego w 
lokalach byłego instytutu akcyjnego. j 
Ea ad 
(SS 


Operngasse Nr. 2. "i 
Wszelkie zasoby towarów będą pojedyńczo albo hartem 


EF 0 czwartą część niżej szacunkowej wartości wyprzedane, ZĘ 


Wyciąg protokolarny z konkursowej masy wszelkich na sprzedaż przeznaczo- 
nych towarów : 


Prawdziwe batystowe franenzkie chusteczki 
z rozmaiterui kolorowemi bordurami, eleganckie tak 
dla mężczyzn, jak i dla dam, tuzin po 4 złr. Bł) cnt, 
na żadanie sprzedaje mię i po pół luzina. > 

Prawdziwe francuzkie biale niano chustki do 
nosa ou codziennych do najlepszych gatunków. tuzin 
po 2. 2.50. 3. 4 dp 6 złr., nabyć można i pół tuzina, 

Prawdziwe brakselskie białe chnatki batysto- 
we dla rmężczyzn i dam, nojprzeduiejszy gatunek 
tuzin po 4,50. 5. 6, do 7 zir. 

Francazkie chustki batystowe z bordurami we 
wszystkich kołorarh tuzin po 4.50, do 5.5) zir. 

Japońskie białe batystowe chustki z pięknemi 
atlaaowemi bordiurami każdy tuzin w osobuej szka- 
tale po 12 sztut po 5 zir, 

Szyrtyng, perkale. płótna z białej przędzy w 
resztkach po 20 125 cnt. łokieć. Nakrycia stołuwe. 


Przednie belgijskie weby płócienne i batysto- 
we, 5 ćsierci łokcia szerok. 50 łokci wiedeńskich po 
zir. 30. 35 do 41. 

5 ćwierći łokela szerok. koronne weby, 13 lok- 
ci wiedeuskichi na koszule męzkie i damskie, niemniej 
na pościel w dobrym gatunku po złr. 20, 24 do 27. 

Ciężkie płótna domowe z rygajskiego luu w do- 
brym eatuuku 30 tokci po złr, 8.50. 950 da 11. 

Lniane koszule męzkie, z najlepszych da zwy- 
czajnych gatunków rozmaite] wielkości elegancko zro- 
bion» pó złe. PIN 250, 334 do 5 zr. i 

Riale I kolorowe koszule z szyrtyngn, najnow- 
szych fasonów. pierwsze z delikatnemui zaaladkami na? 
polkoszutkach, ostetnie w rozmaitych deseniach. pos 


Lniane damskie koszule różnych fusonów . 


ro p 
z!r. 10M, 2ga 3. 3.58 do 4.50. v 


Iniane garnitury drelichowe i damastowe. Garnitury 3 E 
na 6, 12, 13 i 24 osób, serwety i obrosy w jednako* i Majtki damskie z perkaiv. szyrty:=gn, płótna lub 
wych desen'ach, po poł ceuF. z dobrego barchauu, kroju frauchzkiegu po zir. LóF,I 


2.50 do ZA: 

Damskie mocne gorsety najlepszej Tormy i fai- 
Sonu i wykwintnej roboty po złr. 1.50, 2.50, 2.80. 38 
3.50 ent, 

Lniane damskie nocne koszule z długiemi r- 
kawami kołnierzem i mauxietami pojedynczej i ste- 
bnowanej roboty po złr. 3, 3.50 do 5, 

Eleganciie I zwykłej 
bezcen. 

, Francuzkie trykoty. jako też flanelowe kaftan -F 
ki rmaęzsiu i damskie pu złe. 190. 2.50, 3.50 do 5 po gd 
takich cenach i spodnie. 


Białe damastowe serwety descrowe, tuzin pa 
3 złr, obrusy do nakrycia do kawy, 
niebieskie po 1 zie. 50 ent. 

Białe Iniane obrusy na 6 osób po 1 złr. 50 ent. 

Białe Iniane serwety stolowe tuzin po zir. 3.09. 

Białe Iniane ręczniki tuzin po 4 złe. 

Białe Iniane ręczniki kuchenne, 30 łokci cała 
Sztuka 5% złr 

Ciężkie reńskie weby ręcznej przędzy na 12 ko- 
szuł damskich, 5 ćwierci łokcia szerokosci po 17 złr. 
najlepsze po 20 zir, 
„ 5 ćwierci łokcia sze:okie Iniane weby, 16 lok- 
ci wiedeńskich po 17 zir. 
Rozsyłamy za pobriniem pocztowem do wszystkich prowincyj monarchii austiy- 
jacko-wegierskie . Za opakowanie nie się nie liczy. 

Kupujący za 50 złr. otrzymują cbrós lub sześć serwęt rabatu, Kupcy lub 
odpraedający przy większych partjach skonto, 
Pomimo tak tanich cen ręczy się za istotne i prawdziwe towary, 


5 U 
Der Beck'sche Concursmasse- Verkauf. 
Wiedeń, Operngassa Nr. 2, vis a vis Qperr. 
Wyciag protokularny mebli, obrazów, lustr towarów modnych itd.. na- 
stąpi temi dniami. 1561 6—12 


Krocie tysięcy ludzi 


zawdzięczają swoje pi.kne włosy jedynemu, wyłącznie istniejące- 
mu. najpewniejszemu i najlepszemu 


Środkowi na porost włosów. 


Niema nie lepszego na utrzymanie i wznie- $ 
cenie porostu włosów na głowie 


Austrji, króla Węgier i 
Czech itd. itd., wyłącznym $ 
e. k. przywilejem dla ca- 
lego obszaru e. k, państw 
austr. wraz Z krajami ko- 
rony węgierskiej paten- 


tem z daia 18. listopada 
865, 1. 15.810/1892 odszcze- 
gólniona 


czerwone lub 


roboty spodnice za 


jak ta we wszystkich czę- 
ściach świata zusna i słyn- 
na, przez znakomitości me- 
dyczna rozbierana, naj- 


chłubniejszemi skutkami 
uwieńczona, przez Jego 
e. k. apost. Mość Frau- 
€iszka Józefa 1. cesarza 


Pomada rezedowa do kędzierzawienia 


miejsca na głowie, 
kolorna cieinuego 


która przy reguiarnem używaniu, pokiywa wyłysłałe 
najgęstszym włosem, siwe lub rude włosy dostają 
wzmacnia miejsca porostu w sposób 4 
zadziwiający, usuwa parple w przecią- Ge 
gu kilku dni. zapobiega wypadaniu wło- 
sów w najkrótszym czasie na zawsze, | 
nadaje włosom naturalny połysk, tako- 


GA wy będzie 
wi strzępiony 


“gi zachowuje ge przed osiwieniem w 
najpóżnie,sze lata. 
Przez przyjemrą4 woń i pyszną wypra- 
„we. bywa ta pomada ozdobą na stole to- 
alitowym. 


Cena słoika wraz z przepisem użycia (w 6 językach) po £ złr. 
© przesyłką I złr. 00 et. 
EF" Odprzedający otrzymają znaczny rabat. FFA 


Fabryka i centralny skład rozsyłkowy en gros et en detail u 


MA arola Poolt 


fabrykanta perfum i właściciela wielu c. k. przywilejów w Wiedniu 
Hernals. Annagasse 15, we własnym domn, 


dokąd apraszam wszystkie ziecenia wysyłać. Zlecenia z prowincji za przesłan:'em 
gotówki lub zaliczka pocztową załatwiam najspieszriej. 

Główne sklady we Lwowie iedynie u pp. Zyg min- 
ta Ñuckera apt, Adolta Berlinera apt. i Franciszka Ehrlicha, handel towa- 
rów galanteryjnych ; 

na prowincjach u pp. * 

w Krakowie u Józefa Jabna. w Tarnowiec u F. A. Wielogórskiego, w 
Brzeżanach u apt. Józefa Zminkowskiego. 
Uwa a Tak jak z każdym znażzniejsczm wyrobem, tak samo dzieją się 

g * z niniejszem fałszerstwa, dla tego upraszam przy kupni? udawać 

się tylko do powyżej zamieszczanych firm, z wyrażnera zadaniem, prawdziwej 
prawdziwej pomady rezedowei Karola Polta z Wiednia, i nważao na markę 
ochronuvą. 1277 8—20 


Młoearnie ręczne kierstowe, wodne i parowe. Mlocarnie na 
koniczynę kieratowe, wodne i parowe. Srótowniki, sieczkarnie, mlyn- 
o, ki, siekacze na huraki, aparaty do parzenia paszy. 

i Kosiarki i żniwiarki. 1035 38 —46 

o W Urzadzanie młynów sztucznych, tartaków i fabryk kroch- 
malu. Maszyny parowe wszelkiego rodzaju, przenosne maszyny parowe ze stojącym 
kotłem rurowy m. 

Żelazne pokłady ns noszach pol sterty, niedozwalające dostępu myszom i uła- 
iwiające przewiaw powietrza. Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkich wielkości zaleca 
fabryka maszyn rolniczych 


JULIUSZA CAROWA na Smichowie 24. w Pradze. 
REG” Ilustrowane cenniki bezpiatnie i franko. "Zug 


Reprezentacja dla Galicji u J. Borgenichta w Tarnowie. 


Apteka A. Berlinera (przy ulicy Karota Ludwika we Lwowie. noleca słavny 


SYROP PAGILILANO 


z Flerencji, którego właśnie świeży transport prosto z Florencii otrzymała, ja- 
ko środek niezawodny w słabościach hemorcidaluych, i w cgóle na wszystkie 
pochodzące z nieczystości krwi. 1399 6-6 

Niniejszem potwierdzam, że aptekarz A. Berlicer we Lwowie cdemnie 
sławny syrop sprowadza. 


a 


T 7 


Hironimus Pagliano, Profeser z Florencji. 
Oraz poleca ta aptek, prawdziwe 


Pigułki Mioryzona, które wprost od Moryzona z Lozd 


ynu sprowadza. 


| arenaen nne on 


| (Palamum Tolutanum) 
U 


2'r. 1.9, 2,50, 240 9 3, w. | 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


GAZETA NARODOWA z dnia 28. Marca 1870. 


ch 
pey PASTA 


Lecz J twieżył, Suche 
kaszle, GYPI 
wrytacye pier- d 
Stowe 2 płuc śś 


tkoklusze. 4 W PARYŻU 


pry 
i CTYSEN "Z Baari 


zatwierdzonego. okazały 


tar 


Y We Lwowie, P. MIKOLASCH. 
w e pia aeda 
Wedlug rozbioru przez kret. tajnego 
radcy i profesora medycyny dr. IKariess 
i sę cukierki 
piersiowe Stoliwerka od 30 lat j=ko 
środek leczniczy inśmierzający kaszel, 
chrypkę. kataralne efekcje krtani i ka- 


s. 
N 
aos. 


KANTOR WYWIANY + 
akcyjnego 


| kupuje I sprzedaje 


e. k. uprzyw. galic. 


N| 


artninie 


anku hipotecznego 


s 


ž| 
Nume 
wszystkie elekta 1 monety = 
pod warunkami najprzystępniejszem: © 


iliurcze epileptyczne (wielką chorobe). 


1:58 Tb 


tę: ; -€ p i p z : : tne 

ł . Nabyć szy | B konje Hstase r*arz 'ejalnie dla eh rób epilenty cznych . Kil- RAK 
E E cji, A ACT | i aa, kk Ed a ać oen 0 w wi AAAA Taa on Zwrą 
wad AWKC a MMS ZRZTREERE OP SEKOSEG p 
C. K uprz. gale. akcyjny Bank hipoteczny im 
. k Uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny ion 

. sz bw m z s 4 
wydaje we Hswawie i przez Filie w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarno- . dą 
poia i Samborze 

począwszy od 20. października 4869. in 
. Se Foti 
| 'L/ Bi 
ra , wym, 
: (Gaz 
we wypłacalne w $ dni po wypowiedzeniu, kwję, 
5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu, Ti 


1093 8—? 


Waga na bydło. 


L. Bugányi, Waagen- u. Gewichte-Fabrikant. 
liaupt-Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10, in Wien. 
RNOLDA WERNERA, który także zamówienia przyjmuje. 

i E R 


We Lwowie na skladzie u A 


Wyszczególnione medalem 
nagrody na paryzkiejwysta- 
wie świata w r 1858. 


w Białej Keler apt. i J. Berger. 
„ Brzeżanach B. Fadenhecbt, 


% procentowe wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
6 procentowe wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu. 


Asygnaty kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj w obiegu będące, 
mogą na żądanie interesowanych ząstać | 
iowów 18. pażdziernika 1869, 


Kute, przez e. k. urząd cymentniczy w Wiednia zbadane i ostemplowane 


SS” YV agi decymalne Æ} 


w Kaliszu F. Hildebrand, 
„ Krakowie dr. Sawiczewski ap.| „ Przemyślu Gaidetschka, 


przepisane na jedną z drugich dwu kategoryj. 


Dyrekcja. 
RE. RZWDOOWEŚY CJ 4 


1066 
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czworokątne, z ośmioletnią gwarancj% 


s4 w zapasie po cenach następujących: . 
unoszące ciężaru; I 2 3 5 10 15 90 45 30 40 50 cetnaró” 


po cenie : złr. 18 21 25 35 45 55 Tu uA 90 100 110. 

Sporządzany oraz i mamy wielki zapas WAG BALANS 
WYCJI, nader trwatych i praktycznych, na których, gdziekol* 
wiek je postawiwszy, ważyć można. 


Unoszyce ciężaru: 1 3 4 10 20 3N 40 60 AN funtów 


po cenie: zir. 5 6 1.50 I3 15 8 _20 22 25 27 30. 

Następnie robimy lakże i mamy na składzie WAGI NA RY- 
DŁO z poręczami do ważenia wołów, kruw, swiù, owiec, z EW 
tego żelaza sporządzone, wypróbowaie i stęplowane przez e. 5 
urząd cymentniczy w Wiedniu, z gwarancją lOletnią: 
unoszące ciężaru: 15 20 25, 30, 4V 50 celnaurów 


złr. 150 170 200 230 250 300 z należącemi 60 
nich ciężarkami w ilości celnarów. 


Nakoniec sporządzam CENTEZYMALNE WAGI POMOSTO 
WE du ważenia wyladowanych wozów (Cięzurawych z PZIETJ 
kutego z gwarancją lOletnią : 
uneszące ciężaru: 50 60 70 80 100 150 200 300 300 eatnarów 
m2 —__—m—— AJ 


po cenie: zlr. 350 400 450 500 550 600 150 900 1200. 


po cenię: 


Naostatek wszelkie inne wagi i ciężarki. 


Zamówienia z prowineji uskuteczniają się niezwłocznie 24 
fotowkę lub 74 przekaze pocztowym. 
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w Suczawie E. Botczac, 


w Podgórzu 5. Schlesinger, 
„ tarnopoiu A. Morawetz, 


„ Brodach F. Gomuliński, 3 A M. Jawornicki, j A E. Machalski, „ Tarnowie W. T. A. Wielu- 
„ Chodorowie Ż. Je Krynicki,| » n Józef Jahu, „ Rzeszowie J. Schaiter i sp., górski, 
„ Czerniowcach J. Różański, | , s Józef Tranczyński, | , Samborze Krieyseisen, „ Wadowicach r. Foltin, 
= z lg. Schvirch, | „ Nowym Sączu Kosterkiewi-| , Stanisławowie Stecher v. Sa-| „ Zaleszczykach J. Kodrebski, hoti 
n Husiatynie A. Sadtlberger, Czową wdowa, benetz, | ;, Ztoczowie 0) Fadanhecht, To 
a Kaliszu J. Puchalski, „ Nowym Targu C. Laner, a Siryju K. Krzyżanowski, „ Zótkwi Jal. Nahlik. oby 
Powyższe firmy przyjmują takźe zamówienia na kal 
1 
a s sz m = kre 
prawdziwy olej tranowy z wątroby mieẹtusowej, ;' 
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tram lekarskiego z Bargen w Norwegii. My, 
Prawdziwy olej tranowy Z wątroby miętusowej używa sie z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płucowych, w sikor- 
butach i słabości Rachitis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podugryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 
Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy Ze wszystkich innych olejów, rybich uie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych do- kic 


mieszek i znajduje sie we flaszkach w tynt samym skutecznym stanie jak go natura wydała. à 


BF- Każda flaszka, 


1065 13—8 


dla różnicy od innych gatunków tranu wstrąbianegu4 opatrzona jest moją marką ochraniająca i moim podpisem pu 

Cena calej butelki 1 złe. 80 ent. — pół butelki 1 zir. w. a. wraz z instrukcją używania, M 

A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. T 

Padł MAP an 1 w 

Filia c. k. uprzyw. austr. M 

| 6 È VAF (l i rid] 3 `r, i JĄ M 
Zakładu kredytowego dla hańdln i przemysłu i 


we Lwowie, 
$ u bs kr y pete JO" inga k,Gj EokQ 1 GA 


podaje niniejszem do wiadomości że 


„Mtumhiw eisseaburg -itaab-GGratz* À 


Lwów dnia 26. marca 1870. 1682 2-7 Na 
RER EBEA mamn EREE E meme a. 

Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Dru kiem Kornela Pier» i 

bi 


